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NOWY ROK 1922
Gieniusz ludzki—podzielił czas życia na god­

ziny, dnie, miesiące. Jata, stulecia, okresy i 
epoki.—I oto dziś na wielkim zegarze Bytu— 
przesunęła sie znów jedna wskazówka—znaczac 
wielka cyfrę: 1922.—Otwierając przed ludz­
kością—nowe dzieje—nowe żywota koleje— 
dalszy bieg spraw poszczególnej jednostki i 
zbiorowej ludzkości, nowe trudy i zawody, 
walki, dole i niedole, nowe marzenia słoneczne i 
Nadzieje Wielka, a niepoprawna optymistów, ze 
ednak musi byc lepiej...

Jeżeli jest dziś niezbyt dobrze—to wierzymy— 
a z ufnością sadzimy-:—ze bedzie lepiej!

Rok przeszły byl dla państwowości polskiej— 
dla Narodu naszego, rokiem niepokoju, trudów 
wielkich, zawodow, zawiklan politycznych ; 
rozterki.......Sprawa Slazka, sprawa Wileńska;
wewnętrzne walki partyjne, upadek fatalny 
marki.......

A oto rok nowy zaczyna sie pod gwiazda 
jaśniejsza—sprawa Gornego Slazka została załat­

WIGILJA!
W żłobie leży 
Ktoz po bieży 
Kolendowac Małemu............

Pełne prostoty słowa i swojskiej nuty piosen­
ka— jakże jest droga, pomimo swej prostoty, 
naszemu sercu polskiemu !

Jakież obrazy świeże, barwne wspomnień 
chwil szczęśliwych nam nawiewa! Gdzieś w 
latach niepamięci pogrzebane—zapomniane wś­
ród trosk powszednich w oddaleniu—majaczeja 
obrazy przedziwne, niewątpliwie słoneczne—bez 
troskie, z zagrody—z domu ojcow—kedys z 
Polski............

Daleko-daleko, za morzami burzliwemi, za 
górami niebotycznemi, za dziewiczemi tajgami, 
szumiacemi puszczami, za stepami rozległymi— 
daleko-daleko od ziemi Ojczystej—wsrod obcych 
narodow, spotykamy dziś piękna, nasza tradycja 
uświęcona polska Wigiłje. Wygnańcy tęskni— 
wychodźcy dzielni, odważnie rzucający progi 
ojczyste, w pogoni za złotym runem losu. Wys­
łańcy w służbie Ojczyźnie wiernej, pielgrzymi 
marzacy, odkrywający nowe światy, lazegi bez­
domne, nie znajdujący spokoju duszy, ludzie 
twardej pracy, zbierający grosz skrzętny, aby 
powrocie do zagrody ojcow—do Polski, bogacze 
wrażeń, rozrzuceni, rozsiani po niezmierzonych 
obszarach świata. Rodacy z tajg syberyjskich, 
z sopek Mandzurji, z krainy Wschodzącego 
Słońca, wsrod puszcz Brazylji i pampasow Ar­
gentyny i w ziemi Waszygtona—wszedzie-od 
Bieguna Lodowatego, do Równika Ziemi, dziś 
zestrzelmy myśli wszyscy w jedno westchnienie 
połączmy serca, napełńmy droga ambrozja w- 
spomnien i ukochan przedrogiej i słodkiej chwili, 

wiona, finanse, handel, przemysł szybko i raźnie 
weszły na drogę pomyślnego odrodzenia i roz­
woju, kurs marki z 7000—za amerykański dolar 
—podniosl sie do 2300 / w listopadzie / Pozo- 
staje jeszcze sprawa Wileńska niezalatwiona— 
pozostaja waśnie partyjne...Rok nowy—miejmy 
nadzieje, i te szkopuły w życiu Państwa i Narodu 
stojące na drodze Odrodzenia usunie.—

Przed Polska, przed nami—Rok 1922 stawia 
Wielki Problemat Pracy. Problemat dalszej od­
budowy—problemat odrodzenia—w każdej gałę­
zi Bytu Naszego. I tak : w przemyśle, handlu, 
rolnictwie, sztukach pięknych, literaturze, oświa­
cie postępie, szkołach i zwyklem nawet codzien- 
nem życiu jednostki....... Tyle pracy i tyle trudu—
czeka w Polsce—rak zdrowych, mocnych wytr­
wałych i dzielnych, na umysły jasne, słoneczne, 
chetne, pochopne a uparte w pracy narodowej i 
społecznej, na serca które kochac umieją 
poteznie a bez zastrzezen.......

Budować Tworzyć życie świetne Wymieść 

Święto złocieni : Wystawa w Tokyo. 
Chrysanthemum Exhibition in Tokyo, Hibiya Park.

co jak sen zloty, jak sen prześniony, jak marzenie 
przepięknej godziny w kołku rodzinnem trwała.

Godzina Wieczerzy Wigilijnej............
Tam w Polsce wymarzonej, wyśpiewanej, 

krwią nasza i ojcow wyzwolonej-wolnej Polsce, 
śnieg biały pokrył pokrowcem przeczystym ci=ze 
ziemi, błysnęła gwiazdka Betleemska............

Biały opłatek krazy z rak drogich, w rece 
kochane. Serdeczne usciski............

Brzmi kolęda. Bog sie rodzi...........
Takie to stare, ale takie bardzo drogie !
Tyle to juz, tyle lat juz, spotykamy Wigiłje na 

ziemi obcej—wygnańcy, zawsze z nadzieja w

śmiecie z izby polskiej, samolubstwa, hypokryzji, 
swar narodowych, kretynizmu, ciasnoty pojec, 
nieuctwa, a warcholstwa ze zbiorowego życia 
narodu....... A największa troska bedrie
wychowanie młodzieży, bo przyszłość nasza 
zalezy od tego—jaka bedzie ta mlodziez.—

Trzeba jej dac ideały wielkie miłości 
Ojczyzny—ideały wielkie ludz kości—Postępu. 
Praca żmudna, a twarda, bdzwzglednie potrzeb-

Przed nami problemat Pracy. Przed każda 
jednostka—praca wielka.

Skladajac wiec noworoczne życzenia—roaa 
kom—zwo Lajmy sie wszyscy do tej Pracy 
zyczmy sobie wzajemnie tylko tej pracy—owoc 
nej, a szczęśliwej—dla Polski i dla siebie.

Redakcja “ Echa Dalekiego Wschodu ” stojąc 
na jednej ze skromnych placówek narodowych z 
powyższym życzeniem —przesyła czytelnikom 
staropolskie “ Dosiego Roku.”

Redakcja.

sercu, ze to jnz bedzie ostatnia Wieczerza 
tradycyjna na rubierzach, obcych—ze następna 
gwiazdkę radośnie powitamy w lubej, drogiej 
Ojczyźnie.

Szczęśliwy ten—kto tej chwili doczeka—szc­
zęśliwy zaiste nad miarę. W czas ten wiec milej, 
dobrej, tradycyjnej chwili, zestrzelmy rodacy 
myśli swe—wznieśmy uroczyście serca, choc na 
jedna chwile oderwijmy sie, od doczesnych złych 
czy dobrych powszednich trosk, zajec i biegu 
codziennego żywota—przenieśmy sie mysia w 
nieskazitelne wspomnienia dzieciństwa, zepom- 
nijmy krzywd i uraz.
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Czy stoi wigilijny zastawiony bedzie tradycy­
jna potrawa polska, czy kedys wsrod palm pod 
zwrotnikiem, wonnemi ananasami i -slodkiemi 
bananami, czy na polnocy surowej, gdzieś wsrod 
lodow syberyjskich, gdzieś na Sachalinu, lub 
Kamczatki śniegach, nędzna “ jukola ”, czy na 
ziemi Wschodzącego Słońca japonskiemi. “ go- 
chan i gunabi ”, niech nam wszędzie przyświeca 
jedna mysi szczero—polska, jak ta gwiazdka 
Betleemska, przewodnia mysi, o naszej milej, 
dalekiej Ojczyźnie. Podzielmy sie uczuciem, 
radosnem a tkliwem, jak w kraju naszym dzieła 
sie białym opłatkiem.

Redakcja, “ Echa ” przesyła Wszystkim czytel­
nikom i czytelniczkom świąteczne życzenia i 
noworoczne “ Dosiego Roku ” I

NOWY ROK W JAPONJI.
Nowy Rok w Japonji trwa trzy dni od I. do 3. 

Po japonsku nazywa sie O.—Shogatsu (O. 
czcigodny lub szanowny styczeń) Shinnen 
(Shin—nowy—nen— rok). Nosi także nazwę 
“ Ganjitsu ” (t. j. gan—początek : jitsu dzień,) 
lub Gantan (gan : początek; tan : świt).

W dniu tym, o świcie rozlega sie przeraźliwy 
skrzyp blokow, u studni, to kobiety czerpią 
wodę, która następnie śluzy do użytku przez 
cały czas trwania święta. Nazywa sie zas 
“ waka mizu,” t. j. woda młodości. Niektórzy 
japończycy przed wschodem słońca udaja sie na 
wzgórze—na brzeg morza, chcąc spotkać, z 
modlitwa wschodzące, na horyzonty słonce. 
Nazywaja to “ hatsu-hino—de," t. j. dosłownie 
“ pierwszy wschód słońca.” W dniu tym 
mieszkańcy jednego domu, przyj aciele, sasiedzi 
spotykają sie, witaja, śkladaja życzenia i pozdr­
owienia noworoczne.

“ Shinen o—medetto !”
“ Ake mashite o—medetto !”
Drzwi wszystkich japońskich domow udekor­

owane sa, t. zw. “shime —nawa" dosłownie" 
sznur—7—5—3—krotny.” Zrobiony jest, ze 
słomy ryżowej, ostatniego zbioru, w rodzaju 
wieńca, ze zwieszajacemi sie frendzłami, liczba 
których 3, 5, 7—jest symboliczna i śluzy do 
wróżby.—Z obu stron drzwi wchodowych, 
każdego japońskiego domu, ustawione sa, t. z. 
“ kado—matsu,”—dosłownie “ choiny u drzwi ” 
przybrane, mniej wiecej pieknie i wspaniale, 
stosownie do zamożności domu. Śluza do tego 
jednakże nie tylko choiny, lecz także bambus i 
drzewo wiśniowe (ma tsu—take—une i sho— 
chikubai). Drzewa te sa symbolem długiego 
życia i szczęścia.

U wejścia do zagrody, każdy japończyk, 
zawiesza również flagę z wyobrażeniem słońca— 
emblematem japońskiego państwa (Nisshoki o 
Hinomaru—no .hata), dla ktorego japończycy 
maja kult święty. Najbiedniejsze rodziny z 
ludu, kedys wsrod gor wulkanicznych japonji, w 
najbardziej zapadłych oddalonych wsiach— 
wywieszają u zagród swych sztandar Japonji- 
slonce.

Wewnątrz domu w alkowie (Tobyo no—ma) 
u japończyka znajduje sie mały ołtarzyk z drzewa 
(sambo) na którym nstawione sa : z ostatniego 
zbioru ryżu (o kazań) dwa wielkie okrągłe, 
białe jak marmur “ mochi ” przygatawiane z 
tłuczonego ryżu. Nazywaja ten specjał japońc­
zycy “ Kagami — mochi ” (t. j. kagami —
zwierciadło, z powodu formy podobnej do 
staro japońskiego zwierciadła, które dawniej 
pławiono z bronzu). Nad owem “kagami— 
mochi,” wraz z liśćmi paproci (ura-jiro) 
yuzuri—ha i td., umieszczone sa zwitki białego 
papieru i kawałeczki surume (roślina “karakate’ 
sucha i rozpłaszczona). i inne symbole 
przynoszące domowi szczescie i pomyślność.

Cala izba przybrana w dekoracje z “ Shime—
Nawa.”

W dniu tym japończycy przygatawiaja specj

Święto złocieni w złocieni w Japonji. Section of Chrysanthemum exhibtion in Tokyo.

alny trunek “ toso," lekkie napoie wyskokowe. 
Jedzą “zoni ” (t. j. zo—: rozmaita n—iru :— 
warza—pieczywo) Szczególniej w użyciu jest 
zupa gęsta z kawałeczków ugotowana “ mochi " 
i innych potraw.
Odwiedzając krewnych i znajomych, japończycy 
śkladaja życzenia, (nenga o nenshi), ubierając 
sie ceremonialnie w “ haori " (rodzaj surduta). 
Szata ta jest fałdowana i przestronna (hakama) 
Przy tern rozdaja podarunki “ o—toski—dama.” 

Dnia tego wazyscy bawia sie po za domem. 
Puszczają smoki łatajace (latawce) olbrzymich 

rozmiarów. Sa one tak wielkie, iz ledwie je 
utrzymuje trzech-czterech silnych mezczyzn, 
przy pomocy grubych i długich sznurów.

Latawce sa zwykle barwne—o krzyczących* 
żywych kolorach.—Przedstawione sa • na nich 
sceny heroiczne i epizody z historji japońskiej, i. 
starych klechd i legend. Najczęściej figurują, 
tez symbolizuiace wielka sile i odwagę—tygrys, 
smok i td. Pierwsze nazywaja japończycy e— 
dako (e—rysunek i tako) wyobraxajace zas 
sile—moc i odwagę : jak “ burza ” “ smok,'* 
‘‘ lew ” ect.—zwa ” ji—dako (ji: charakter—i 
tako).

Druga zabawa ludowa japończyków w tym 
dniu jest t. zw. “ yari—hagu ” (yaru—prześl­
adować—także posyłać). Każdy gracz posiada 
“ tablice " “ hagoi—ta " z rękojeścią, zrobiona z 
lekkiego drzewa “ kiri ” (Paulonja imperialis). 
Z jednej strony tablicy tej, a właściwie łopatki, 
gdyż ma formę przypominająca to ostatnie 
narzędzie, wykonana jest z jedwabiu figura, 

dramatyczna, z wypadków ubiegłego roku 
zaczerpniętych (sumi—e). Do zabawy tej 
używa sie również czarny okrągły twardy owoc 
“ muku.” (Aphannante aspera) z trzema, lub 
czterema—karbowanymi piórami; które nazywaja 
“ hago ohane.”

Podezas zabawy “ hago ,' uderza o “ hago— • 
ta ” i wylatuje z wielkim holasem do góry, 
wirując z zawrotna szykoscia, w sposob 
szczególny. Gracz, który podrzuca “ hago "— 
zamienia sie z przeciwnikiem, posiadającym 
“ hagoita.”—Gra ta często trwa do rana. Gracze 
nazywaja sie “ utagarutą." Dzieci bawia sie w 
inna gre t. zw. “ sugoroku.”
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W przeciągu trzech dni Nowego Roku, chodzą 
wędrowni aktorzy i wrozbiarze “ .nanzai,” po 3 
lub 4 osoby, w starożytnych kostjumach 
japońskich. Jeden z nich komicznemi ruchami 
naśladuje taniec i wrozy—inni akompanjuja do 
tańca, śpiewając i grajac wesoło i ze śmiechem.

Chodzą również wędrowne kobiety—tancerki 
“ toriori ’’ z szerokiemi kapeluszami z trzciny 
(szuwaru) “ samisen,” śpiewając głosem cienkim 
i delikatnym.

Od 1 do 7-go srycznia pozostaja niezmiennie 
dekoracje “ kado-matsu ” “ choina na drzwiach ” 
i cale 6 dni nazywaja “ matsu no uchi,” t. j. 
“ wewnątrz choiny.”

W. DORSZPRUNG
(z Harukichi—Shimoi.)
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Z wystawy sztuk pięknych w Tokyo : 
Siostrzyczki mai. Bandai.

Art'exhibition, Tokyo
—Painting by Bandai— sisters

KROTKI ZARYS SZTUKI WSPÓŁ CZESNEJ 
W JAPONJI

O stanie współczesnej sztuki najlepiej można 
sadzie z dwóch ostatnich wystaw większych, 
które zwykle odbywają sie w jesieni każdego 
roku : “ Teiten ” /dawniej Bunten/ i “ Ni'cakai." 
Wystawa Teiten ma trzy działy :—malarstwa o 
stylu japońskim, malarstwa w stylu europejskim 
i rzezby. Wystawa Nikakai to skutek walki 
młodych “ lewicy w sztuce pieknej ” malarzy— 
artystów z konserwatywna partja, stanowiąca 
“jury” wystawy Bunten.—Dział malarstwa 
japońskiego jest dalszym ciągiem tradycyj i szkol 
sztuki japońskiej, która nie zniknęła, jak innych 
wiele rzeczy ekstra japońskich wraz z epoka 
Meiji, lecz trwa w dajszym ciągu. Można rozro- 
znic około pięciu ważniejszych szkol—I /religijno- 
historyczna, która juz zupełnie zamarła. 2/ 
szkoła Ukioye—realistyczny, do której należy 
także drzeworyt japoński i która obecnie nie 
cieszy sie powodzeniem wsrod japończyków.

Na wystawach sztuk pięknych drzeworytnictwo 
nie jest wystawiane, chociaż obenie urzadzaja 
japończycy specjalne wystawy drzeworytów, 3/ 
szkoła dekoracyjna Koetsu i Korin ma wielu 
adeptów, pomiędzy stara szkoła japońska 
Oki o. Największym powodzeniem cieszy sie 
przeważnie szkoła tak zwana “ Bunjingwa,” 
południowo—chińska, w stylu klasycznym, która
liczy kilka wybitnych nazwisk w sferze artystyc­
znej. Każdy prawie znany artysta malarz ma
własna swą szkole i urządzą wystawę dziel 
własnych i swych ucznie.

W czasie epoki Meiji, kiedy rozpoczęto refor­
my w duchu europejskim, zjawili sie także artysci- 
malarze naśladujący styl europejski. Chociaż 
dawniej obrazy olejne były juz znane japończy­
kom z czasów rządów szogunow Tokugawa, 
które przywiezione zostały do Japonji, przez 
Holendrów, poznanie jednak malarstwa
europejskiego stało sie mozliwem tylko wraz z 
odkryciem drzwi wolnych Japonji dla cudzo­
ziemców. W początku epoki Meiji wspomina 
historja Japonji kilka imion artystów malarzy w 
stylu europejskim, zas w 1878 roku w Tokyo 
nawet otwarto szkole sztuk pięknych w Ueno, 
według wzoru Akademji europejskich, 'pod 
kierownictwem wiocha Fontanesi. Jednym z 
wybitniejszych jej uczni jest teraz prof. Kuroda, 
który po skończeniu szkoły, udał sie do Francji, 
gdzie pracował u prof. R. Koran. Po powrocie 
do Japonji w 1889 roku zalozyi v Tokyo 
towarzystwo “ Białego Konia,” które w ciągu 
następnych lat dziesięciu było jakby reptularzem 
rozwoju malarstwa europej skie—go w Japonji, 
bedac pod wpływem szkoły impressionistycznej 
Claud Monet'a. Towarzystwo “ Białego Konia” 
wraz z podobnym jemu stowarzyszenim “Pacific” 
urzadzałe każdego roku odtąd wystawy, uczest­
nicy których uczyli sie przeważnie u artystów— 
malarzy francuskich, jak n.p. Paul Loran i inni. 
Wielu z nich dzisiaj należy do znanych artystów 
malarzy w Japonji, jak prof. Kuroda, Wada, 
Okada i t. d. Stowarzyszenie “ Białego Konia ” 
po 10 latach istnienia zakończyło swój żywot 
w 1908 roku sformowało sie towarzystwo “ Bun­
ten," którym opiekuje sie Ministerstwo Oświaty. 
Wystawy urządzane przez te ostatnie towarzys­
two, od szeregu lat w jesieni, obecnie towarzys­
two to zlało sie z “ Teiten.” Członkowie obu
towarzystw weszli jako “ jury ” do Bunton. 
Ponieważ jednak wsrod młodych artystów— 
malarzy znajdowali sie ludzie odrębnych całkiem

Terauchi: Portret.
Art exhibition, Tokyo 

—Painting by Terauchi— Portrait.

kierunków wiecej nowatorskich, który sie 
wydzielił w osbona grupę—“ Nikakai.” Połączyły 
także z młodymi rożne kluby artyczne. Z nich 
najwięcej znany : Teikoku bijitsu-in.

Pod wylywem malarstwa akademickiego 
Francji i Anglji, Nikakai ” nowatorskie skazy - 
dlo sztuki japońskiej, pracuje pod hasłem 
indywidualizmu, kubizmu i t. d., do ktorego 
naleza artyści Yushima, Saito, Jamashita i inni. 
Podbnez szkoły “ Nihon Bijitsu-in,” “ Sodjisza 
“ Kokumin bijitsu-kan” pod kierunkiem Kuroda, 
maja wszystkie działy malarstwa, rzezby i sztuki 
stosowanej i daza do popularezacji w Japonji.

Wystawy przepełnione sa publicznością, 
zaciekawienie sie sztuka i zamiłowanie powsze­
chne do sztuki w Japonje jest dosc znaczne, 
jednakże wiele z tego co juz istnieje, co zrobiono 
obecnie, jest tylko próba, naśladownictwem 
sztuki europejskiej powierzchowne, pod

A O 1 # O

Z W. Sz. P. Kanazawa :
Stary japończyk.

Art exhibition, Tokyo
—Painting by Kanazawa— Old man.
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wpływem mody, a nie szcze—rdgo uczucia i 
przejęcia sie sztuka. W zakresie malarstwa 
japońskiego i europejskiego niema jeszcze nic 
wydatnego, coby nie było tylko zwykłem 
naśladownictwem, lecz zakrawało na oryginal­
ność dla Europy. I tylko w małar—stwie 
specyficznie oryginalnie japonskiem można 
znalezc Istonie piekne i wybitne dzieła. Francja 
odegrywala i odegrywa dominujący wpływ w 
sztuce współczesnej Japonji. Oryginalnego, 
własnego “ nowogo ” Japonja jeszcze nic nie 
dala—, straciła zas dużo pozbywając sie starej 
szkoły japońskiej. Czeka ja jeszcze długa 
mozolna praca, zanim wyrobi sobie pojecie i 
zrozumienie piękna europejskiej szkoły i 
pozbędzie sie bezdusznego naśladownictwa.—

K—ska.
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W, Sz. P. Kitamura : Matka. 
Art Exhibition, Tokyo, Sculpture 

by Kitamura-An old lady.

WSPOMNIENIA O STAREJ ]AOPNJ1

,/C.D./

Odpłynęliśmy z Japonji w styczniu 1867 roku. 
Było nas 25 młodych ludzi, miedzy ktoremi był 
doktor, oficer, który miał zamiar studjowac 
artylerje i wielu innych, członków Shoguna, 
oprocz7 członków Akitake orszaku.

Dla celów międzynarodowych Shogun był 
nazywany obecnie Tycoon, ponieważ “Shogun 
właściwie znaczy “ generalissimus,” co niema 
nic wspólnego z pojęciem o panowaniu, gdy 
tymczasem “ tycoon ” oznacza " wielki ksiaze, 
co było o wiele właściwszym tytułem dla 
stosunków zagranicznych. Jako brat tycoona, 
Akitake nosił w Europę tytuł “ Jego Wyso­
kości.”

Sprawa Shogunatu, gdysmy wyjeżdżali z Ja­
ponji zapowiadała sie niepomyślnie, lecz pomi­
mo tego zrozumiałem, ze powinienem jechac za 
granice dla nauki—abym mógł poznać jak 
najwięcej, bym mógł godnie potem sluzyc 
krajowi, gdy powroce.
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W, Sz, P. Tokai: Akt.
Art Exhibition, Tokyo, Sculpture 

by Tokai-Nude woman.

Wszyscy członkowie naszej grupy nosili 
narodowe japońskie stroje, włącznie do szynjo- 
now na czubkach głowy i 2 szabel. Ja jednakże 
wynalazłem dla siebie specjalny galowy strój : 
słysząc ze guberator Sajgonu ma nam urządzić 
oficjalne przyjęcie, gdy nasz statek zatrzyma sie 
w porcie, kazałem sobie zrobić frak.—Wicehra­
bia trząsł sie ze śmiechu wspominając ten 
epizod.”—To nie byl cały frakowy garnitur, 
lecz tylko frak. Gdysmy przyjechali do Sajgonu 
paradowałem we fraku włożonym na moje 
{japońskie suknie jedwahne w biały dzień !
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W. Sz. P. Onishima: Pierścień, 
Art Exhibition, Tokyo, Sculpturt 

by Onishimr-The ring.

Brak znajomości europejskich obyczajów byl 
przyczyna wielu zabawnych epizodów. Napr- 
zyklad, gdysmy jechali pociągiem przez Suezki 
przesmyk, kanału wówczas jeszcze nie było, 
jeden z naszego grona, nie bedac przyzwyczajo­
nym do szklanych okien, rzucił pomarańczowa 
skórkę, sadzać, ze wyleci ona przez okno; 
Skorka uderzyła o tafle szklana i upadla na 
kolana wysokiego urzędnika, który przyjechał, 
by nas spotkać i eskortować w przejezdzie 
przez przesmyk. Ten wypadek bardzo nas 
zoambarasowal.

Później w Paryżu inny, wielce niedorzeczny 
wypadek nam sie przytrafił. Trzeba bowiem 
wiedzieć, ze w Japonji jest zwyczaj, ze goście 
opuszczają dom, w którym byli przyjmowani, 
zabiera ja ze sobą zawinięte w papier eiastka, 
slodyeze i t. p. Jeden z czlonkow naszego 
grona, bedac na uczcie wydanej dla nas, 
zawinal w papier i wsunął lody za gors 
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i W. Sz. P. Kondo: Na zbiór ryżu.
Art Exhibition in Tokyo-Sculpture 

by Kondo-The Rice harvester.

kimona. Nie potrzebuje dodawać, ze nim sie 
dostał do hotelu, lody juz przestały byc lodami, 
a kolega nasz nie czul sie zbot przyjemnie.

W tym czasie otwarta była paryska wystawa 
1867 roku. Zwiedziwszy Tarisz odbyliśmy 
podroż po Szwajcarji, Hollandii, Wiochach i 
Anglji. Mieliśmy zamiar po wycieczce osiedlić 
si w pewnem miejscu na stale dla poważnych 
studjow. Z niecierpliwością oczekiwałem tej 
chwili. Niedługo to jednak trwało, albowiem 
otrzymaliśmy wiadomość o upaduku Shogunatu.

Wiadomości były bardzo niejasne i nie 
mogłem zrozumieć, co sie stało w Japonji. 
Najpierw dowiedziałem sie, ze Yoshinobu, jako 
Shogun, publicznie 'zrzekl sie swych praw, 
oddajac zupełne zwierzchnictwo cesarzowi. 
Jednakże potem nadeszły wieści o bitwie z 
Tobą—Fushimi, w której cesarska partja rozbiła 
wojska Shoguna.

Wyglądało na to, ze Shogun prowadził pod­
wójna gre, najpierw publicznie zrzekając sie 
swych praw, a potem występując zbrojnie 
przeciw cesarzowi. Takie zagmatwane wiado­
mości zdumiewały mnie, albowiem znalem 
Yoshinobu jako człowieka o najwyzszem poczu­
ciu honoru.
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Miałem zamiar odbyć we Francji pięcioletnie 
studja, lecz otrzymaliśmy zawiadomienie, ze 
Akitake obecnie stal sie głowa Mito, gałęzi 
rodziny Tokugawa. Z tego powodu powrot 
Akitake był niezbędny. Wszystko to wpłynęło 
iia zmianę naszych planów. Odpłynęliśmy z 
Anglji w grudniu 1868 r. czyli w II mieś, później.

Osłupiałem wprost na widok zmian jakie 
źaszły w Japonji. Wiedziałem wprawdzie, ze 
rząd Shoguna upadl, jednakże nie zdawałem 
sobie sprawy z całej doniosłości wydarzeń. 
Mojipan Yoshinobu byl uwieziony w domu w 
Tsuruga. Dowiedziawszy sie, ze mu wolmo 
było widywać przyjaciół i tych, którzy stauowili. 
dwór jego, pojechałem do Tsuruga, gdzie kilka­
krotnie miałem u niego audencje. Znalazłem 
go zamkniętego w sobie i milczącego i nie 
miałem możności wyjaśnić tajemniczych okolic­
zności jego zrzeczenia sie.

Po roku wiezienia wolność Yoshinobu wroco- 
no, jednakże zemieszkiwal on w dalszym ciągu 
w okolicy Tsuruga, gdzie przeszło 30 lat pędził

Old painting, by Schuncho (18th ccntuary).

życie nadzwyczaj odosobnione. Dopiero w 31 
roku po zrzeczeniu sie swych praw Shoguna, 
przyjechał on do Tokyo. W cztery lata potem 
cesarz nadal mu tytuł księcia, co było najlep­
szym dowodem, ze cesarz miał do niego 
zaufanie.

W ciągu 20 lat nie byłem zdolny dotrzeć do 
dna tej całej historji. Tymczasem w Japonji 
była ona wciaz omawiana. Ludzie nieprzychyl­
ni Yoshinobu nastawali na tem, ze Yoshinobu, 
postępował nieszczerze. Powiadano, ze Yoshi­
nobu byl zmuszony abdykowac pod naciskiem 
spowodowanym przez nawiązanie stosunków z 
cudzoziemcami, i ze następnie zmieniwszy 
zdanie wystąpił do walki broniąc swych praw. 
Taka wersja wydawała sie dosc prawdopodobna. 
Nazywano go zdrajca i tchórzem za to, ze sie 
osobiście wycofał z bitwy pod Tobą—Fushimi.

Z drugiej strony stronnicy Yoshinobu dowo­
dzili, ze postępował on logicznie i rozumnie, 
widząc ze upadek Jego rządu jest nieunikniony, 
poddał sie cesarzowi........Utrzymywano, ze 
uczyniwszy to Shogun nigdy nie miał zamiaru 
woczenia z cesarzem, lecz wybrał sie do Kyoto

Z antycznej japońskiej: Harunobu Suzuki.

Old painting by Harunobu Suzuki.

dla osobistego porozumienia sie z ostatnim, a 
także dla omówienia sytuacji wszystkich swych 
dworzan i sług, którym chcial zapewnie 
spokojna przyszłość. Lecz ponieważ możny pan 
podróżował w owych czasach zwykle z orsza­
kiem i otoczony licznym wojskiem, ta okolicz­
ność wprowadziła w błąd ludność z Shoshu i 
Satsuma, która mysłala, lub tez udawała ze 
myśli, ze Yoshinobu jedzie do Kioto z wojskiem 
z wrogiemi dla cesarza zamiarami.

W tym czasie cesarz miał zaledwie 17 lat i 
rządy spoczywały w rekach “ starszych mezow 
stanu ” partji cesarskiej. Cesarz prawdopodob­
nie nie miał pojęcia o celu przybycia Yoshinobu. 
Lecz starsi “ mezowie stanu," bedac zupełnie 
wrogo usposobieni względem Shoguna, wysłali 
przeciw niemu wojsko.

Wiele lat upłynęło nim prawda wyszła na 
jaw. Kiedy stare rany sie zagoily-zaczalem 
zbierać rożne fakty z historji życia Yoshinobu. 
Ostatecznie zapytałem go wprost, o okoliczności, 
które zmusiły go do abdykacji. Odpowiedział 
mi, ze wyruszył do Kyoto z pokojowymi zamia­
rami, jednakże napotkawszy siły zbrojne wysłane, 
przeciw niemu przez głowy klanów cesarskiej 
partji, nie byl on zdolnym utrzymać w posłus­
zeństwie własne wojsko. Ponieważ nie miał 
nigdy zamiaru walczyc przeciw cesarzowi i łamać 
dane mu słowo, wiec sie z pola walki wycofał i 
wrócił tam zkad przyjechał. Wiedząc, ze owa 
bitwa postawi go, bez wątpienia w falszywem 
świetle, zdecydował, ze najbardziej honorowym 
i najrozumniejszym postępkiem bedzie, kom­
pletne usuniecie sie od życia publicznego. 
Pustelniczym nieomal żywotem najlepiej dowie­
dzie swoja lojalność przed cesarzem.

By lepiej zrozumieć, dlaczego Yoshinobu byl 
gotow wyrzec sie władzy, trzeba zrozumieć w 
zupełności stara japońska doktrynę lojalności, 
dla tronu. Lojalność jest zupełnie religijna i 
przenika nawskroz cale życie Japonji. Dlatego 
tez Shoguni rządzący Jw ciągu wielu stuleci 
Japonja, nigdy nie starali sie uzurpować tytułu 
cesarskiego, lecz byli w zupełności zadowoleni, 
uzurpując władze i zachowując dla siebie formy 
rządu wice-krolow.

Jest to moim osobistym przekonaniem, ze 
Yoshinobu Tokugawa przyjął tytuł Shoguna, 
mimo opozycji swycK wiernych sług, uczynił to 
w zamiarze by przyznać cesarzowi należna mu

władze. Pytałem go nieraz o to i chociaż tego 
nigdy nie potwierdził, ale tez nigdy nie zaprzec­
zał. To było bardzo charakterystyczne. Był to 
człowiek najskromniejszy i niełubiacy sie wysu 
wac na pierwszy plan. Ten człowiek byl jaknaj- 
dal szym od myśli oddania mu należytego uzna­
nia patryotycznego za akt poświecenia i boha­
terstwa. Wystarczało mu samo spełnienie tego 
aktu.

W ciągu całej mojej mowy z wicehrabia Shibu- 
sawa, widniała ta namiętna lojalność wiernego 
sługi dla swego księcia. Gdym go pytał o jakie 
wspomnienie natury wiecej osobistej wucehrabia 
myslał przedewszystkiem w łączności z rodzina 
księcia Yoshinobu, ortatniego Shoguna, któremu 
tak wiernie służył. Nie tak mu było przyjemnie 
gawędzie o własnej karjerze, jak pragnal tego, 
bym jako pisarz, dobrze zrozumiał stosunek 
księcia Yoshinobu do restauracji cesarstwa.—

Z antyków sztuki japońskiej: Kiyonaga.

Old painting by Kiyonaga.
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Taz sama lojalność starego sługi dworzanina 
do rodziny swego księcia, widoczna jest również 
W stosunku wicehrabiego do ksiccia Keikyu 
Tokugawa, syna Yoshinobu. Po śmierci ojca 
Shibusawa pozostał głównym doradca syna, a 
gdy kilka lat temu Shibusawa wystąpi! zzarzadu 
Pierwszego Narodowego Banku w Japonji, które­
go był założycielem po 5-ciu latach reformy 
państwowej miejsce jego zajal ksiaze Keikyu 
Tokugawa.

Ksiaze ten jest członkiem izby lordow.
Wicehrabia Shibusawa jest znany w Ameryce, 

dokąd jezdzil kilka razy. Opowiedział mi epizod 
charakterpzujacy zadziwiająca pamięć Roose- 
velt'a.

“18 lat temu—mowil Shihusawa "—“gdy 
Roosevelt byl przezydentem, zlozylem mu wizy­
tę w białym domu. Rozmowa była zajmujaca.

Po chwili wahania, poprosiłem wicehrabiego, 
czy nie byłby on tak łaskaw, przypasac swa 
samurajska szable i pozwolić sfotografować

Shibusawa posłał natychmiast służącego, który 
przyniósł dwie szable, zatknal je za pas, ja zas 
ustawiłem aparat.

Fotografja wyszła dobrze, nawet o wiele 
lepiej, niz sie spodziewałem. Oprócz szabel i 
szat jedwabnych Starej Japonji został również 
całkiem współczesny rys uwieczniony.

Uwagę na to zwrócił wnuk wicehrabiego, 
gdzm mu pokazał fotografje.

“ Tak “ —rzeki z uśmiechem ” szable starej 
Japonji na tej fotografji—lecz dewizka obok—to 
anachronizm.”

Wjazd do pałacu Mikada w Tokyo.

Most aroun Imperial pałace, Tokyo.

Roosevelt winszował mi zachowania sie japoń­
skiego wojska podczas powstania Bokserskiego, 
mówiąc, ze było ono nietylko odważne, lecz i w 
doskonałym porządku i świetnie wydyscyplino- 
wane. Następnie mowil Roosevelt z zachwytem 
o sztuce japońskiej. Rzeklem mu—“Panie 
Prezydencie, jestem tylko bankierem i musze z 
żalem powiedziee, ze w mojej ojczyźnie finanso- 
wosc jest bez porównania gorzej rozwinięta nizi

“Byc może ”—odrzekl Roosevelt “ ze nim sie 
spotkamy rozwoj instytucji finansowych bedzie 
orgromny."

13 lat potem, gdym go odwiedził w jego 
domu w Oyster Eay, Roosevelt wszczął rozmowę 
od tego na czem zatrzymaliśmy sie przed 13 
laty.

“Kiedym pana widział 13 lat temu” rzeki 
on “ nie rozpytywałem sie pana o stan rozwoju 
finansowego w Japonji. Proszę mi teraz o niem 
dokladdnie opowiedzieć."

Kiedy po południu na drugi dzień interview z 
Shibusawa opuszczałem jego ogrod, pomyślałem 
sobie, ze chyba nigdy w życiu nie zdarzy mi sie 
rozmawiać z człowiekiem, ktoreby podobne 
przechodził koleje. Chcialem mieć pamiatke 
tej rozmowy. Cos coby uprzytomniało i zmiany, 
które widziały te bystre pełne humoru,oczy.

Z CYKLU: W JAPONJI,—WYZNAWCA

SH1NTO

Przed zwierciadłem w seido-o jak siedzą 
bogowie Podgial nogi-wzial młotek drewniany— 
niewielki I w dźwięczący uderzył kształt twardej 
muszelki Wnet warkot monotonny w spiżowej 
brzmi mowie.

Jakby wołał bez końca ; Bog wielkiBog 
Wielki.......Zapamiętanie jakieś zasiadło mu w
głowie Z bożkiem godziny spędza na długiej 
rozzmowie—Zajęty czas ma zycia-zajety czas 
wszelki.

Wciaz młotkiem uderzając w kształt twardej 
muszelki—W szaleństwie swem terkocze modlit­
wę bez końca I wola tak do Boga-Zwierciadla— 
i Słońca.......

W. Lazega 
24/1 l?-22r. Tokyo.

W TAJDZE'SYBERYJSKIEJ

Złapano jedze, ha, złapano. Poznano stara 
zlodciejke z profesji....... Sprzedawała na rynku
ubranie, sprzedawała bieliznę, krwawice wyg­
nanki polki, za marny grosz sprzedawała........

Chodź zbrodniarko do kozy, chodź przyznaj 
sie, gdzieś dziecko podziała ?

“ Nie wiem ”—zaparła sie........
Ha ! jędzo przeklęta !—matka rzuciła sie jak 

ranna sroga pantera—. Milicjant usunął ja na 
stronę.

“ Poczekaj niewiasto zaraz ta ryba nam 
zaśpiewa, tylko ja przygrzejemy ”........

I sroga, twarda ręka stróża porządku, również 
dzika i okrutna i zbrodnicza, jak dusza karanej 
poczęła wyliczać knutem razy.—

Chlastał wytrwale i srogo, jak tylko może 
chlastać dziki mongol. Az wszystka dusza 
wygnanki uciekla precz z obrzydzenia i zawarła 
sie w trwodze patrzac. Zacięła zęby i zamknęła 
oczy. “Och!........Okrutne”...... ..Poczęła drzeć,
ale boleść matki przemogła nad litością, mięk­
kością niewieścia i srogoscia zapamiętania sie 
zamknęło sie jej serce; zacięła usta—czeka­
jąc........

*’ Gdzieś podziała dziecko ? ” swist bizuna 
przeciął powietrze z zdwojona siła. Szalona 
nienawiść i dziki boi, wykrzywił twarz najmitki— 
sina pręga wyskoczyła i pobiegła krwawym 
po białej skórze katowanej. “ Powiem ”........
wykrztusiła.

“ Mow.”
“ Poszłam z nia........Tam ! do tajgi na

mojowke—za miasto. Hulałam....... oj hulałam
doskonale........Piłam z soldatami......... dobre
chłopcy..... . smaczna “ hane " przynieśli w
kieszeni ”........ ■< >

Swist batoga przerwał urywane wyrazy.
“Gdzie dziecko?” Sybirak milicjant ęzul 

dzika rozkosz smagania dełikwentki i gruby 
głosem warczał, jak pies.

“ Gdzie dziecko ? ”
“ Nie wiem....... Chcialam utopie w strumieniu

........Ta dusze chrzescianska mam, grzechu prze­
lękłam, sie prawosławna........położyłam na
brzegu stromym—przebacz mi Chryste jakby 
dziecko zechcialo pic, to by sie potoczyło........i
wpadlo do głębokiej zimnej wody....... ha........nie
wiem....... ”

“ Ale gdzie ? gdzie ? zlituj sie gdzie ? ! ” wołała 
udręczona matka. “ Nie wiem, nie pamie-

A niedola stała przy matce i strzępiła jej 
wszystkie siły umysłu i wszystkie uczucia. 
Szarpała nerwy duszy. Obłęd ogarnal jej istota.

Naprozno nieszczesłiwe dzieciątko poszukiwa-

I znów minęło mało wiele czasu—kilka dni— 
kilka nocy.

Nigdzie siadu. Dzikiej syberyjskiej tajgi 
ostępy, nieprędko, nie każdemu zbadać można.... 
........Tajniki ma ona swoje niezawsze ludziom 
znane. Zna je co prawda leśny człowiek, który 
sie w tajdze chowa i czyta w niej jak z księgi 
otwartej. Zna ja zbrodniarz czyhający na bliź­
niego, utajony w gąszczach—zdradziecki........
Zna ja myśliwy dzielny, tropiący zwierza........
Ale ktoz by tam te ostępy wszystkie odrazu 
zbadał ? Ktoz by małe dzieciątko polskie w 
morzu drzew i roślinności zatajone znalazł ? Kto 
w tym chaosie zieleni biedactwo to wyszuka?

* “ hana " wódka chińska pędzona z gaolann-
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Zawiodła dzieciątko polskie Niedola wygnań­
cza do tajgi i tylko wypadek je odnajdzie. 
Tylko dobra Dola człowiekowi obcemu poka-

Szedl tatarzyn z laki leśnej tropem sobie 
znanym z ukosu traw do domu powracał. Ku 
zachodowi kładło sie sionce i dusza machometa- 
nia wielbiła Allaha w jego nieskończonej 
potcdze i chwale.

Juz zmierzch zakradał sie w gęstwinę, wciskał 
w krzaki przyziemne i wilgoć przeciągała sie 
nizl.o nad ziemia, a razem z wilgocią wznosiły sie 
kohorty komarow i staje muszek dokuczliwych 
w powietrze—Oblepiało ciało człowieka—ofiary 
i cięły go straszliwie. Cisza głucha, milczącą 
rozsiadła sie w surowej tajdze. Szemra! jeno, 
strumyk “ tajezny.

Cyt! jakiż to pisk żałosny, jaki płacz dobiega 
z gęstwiny ? Dziecko ? Zkad dziecko ?.......
To duch leśny zawodzi........O, nie! Tak........
To dziecko nagie—dwuletnie diecko leży nad 
urwistym brzegiem szemrzacego strumyka, 
chmura komarow > meszek wisi nad niem, 
chmura komarow dokuczliwych pokryła ciałko.

O wielki Allach litościwy ! ciałko biedne, sine, 
krwawe, wielka rana.......

Oblepiła biedne polskie dziewczatko—tuczą 
ciemna owadow—skasala........

Wziął litościwy tatarzyn dziewczatko i przy­
niósł matce wygnance. A matka w szalonej 
radości i trwodze nie poznała dziecka. Zamiast 
rysów drobnej twarzyczki, widziała jeno skrwa­
wiony klebek dziecięcy.—A dziecie wyciaga 
raczki w strupach, zdrapanych okrutnie........

“ Gienia ! Gienia ! ty zes to, tys dziecinko ach 
Boże ! moje diecko. ’

Dziecko twoje biedna matko—dziecko pols­
kie. Niedola je wygnała z ziemi polskiej. 
Niedola u kolebki jej zaczęła przasc nic dziecię­
cego życia—nic żałosna i markotna.

Ale Dola przyjdzie—polska Dola jasna, 
słoneczna przyjdzie—radosna i złota nic rzuci, na 
dalsza drogę życia dziecka, i wróci je Ojczyźnie

Następca tronu Ksiaze-Regent Hirohito.

H, R. H. Prince Regent Hirohiro,

Jego Cesarska Mosc Cesarz Japonji.

His Majesty Emperor of Japan.

Jej Cesarska Mosc Cesarzowa.

Polsce i przytuli do piersi kochana sierotkę, 
której niedola tułacza zabrała matkę na wygna-

Dziewczatko to dziś ciche, lekliwe. Smutne, 
rozumne duże oczęta, jakby zadumane, zamyś­
lona powaga w twarzyczce drobnej. I tylko 
widok owadow, komarow lub much wykrzywia 
ja do płaczu—wykoleja dziecko z równowagi. 
Zakrywa sie raczkami, jakby sie broniło w 
koszmarnej mece........

O! Niedolo, przędziesz ty, przędziesz, oj, 
przędziesz zla Niedolo w Syberji markotna swa 
przędzę dotychczas, niejednemu polskiemu 
dziecięciu........

1. Lirnik mazowiecki—Teofil Lenartowicz.
2. Tajezny—od słowa “ tajga.” 4.—chana— 

wódka clinska.
WACŁAW LAZEGA

FRAGMENTY SYBERYJSKIE

Westchnienie Wygnańca

I.

O jak dalekie mego Kraju gwiazdy! Mil 
tysiąc—tysiąc godzin jazdy—Przez góry—lasy— 
rozlegle doliny I dzikie stepy—gzies w obce 
krainy. Tak smutne dla mnie—tak smutne bez 
końca........

Bladzi me ciało —dusza ma tęskniącą I ciche 
serce, jest jakby w żałobie Smutna sierota, 
plączącą na grobie Matki........

Mysi chyża powraca
Do niw ojczystych-i w nich sie zatraca. W 

marzeniu wchodzi pod słomiane strzechy, Błogo­
sławieństwa szuka i-pociechy—I przed rozterka 
myśli—duszy ukojenia—Ach !........ i przewiny 
wielkiej przebaczenia ! Mil ileż....... ileż godzin
jazdy ! O jak dalekie mego Kraju gwiazdy !........

WACŁAW LAZEGA.

Her Majesty Empress of Japan.

WIEŚCI Z JAPONJI
Z powodu choroby Jego Cesarskiej M >sci 

Cesarza Japonji, ogłoszony został regentem Jego 
Cesarska Mosc Następca Tronu ksiaze Hirohito. 
Uroczystość odbyła sie w Tokyo dnia 25 listopa­
da b.r. w piątek c 2g. 30m. pp. w uroczystości 
uczestniczal miedzy innymi przedstawicielami 
mocarstw Poseł Polski p. St. Patek.

Księżniczka KUNINOMIYA 
narzeczona Regenta.

Princess Nagako Kuninomiya, 
bride elect of Prince Hirohito;
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Dnia 9 grudnia zegnany przez grupę wojsko­
wych kolegow, japończyków, francuzów i t.d. 
oposcil Tokyo w drodze do Polski pułkownik 
Paweł Aleksandrowicz, odwołany przez Rząd 
Rzeczypospolitej ze stanowiska attache militaire 
przy Poselstwie w Tokyo.

Dowiadujemy sie, ze p. St. Walicki, sekretarz 
konsulatu polskiego we Wladywostoku-zostal 
mianowany chwilowo pełniącym obowiązki kon­
sula, które osierocone zostały sz śmiercią s.p. K. 
Karczewskiego, do czasu mianowania nowego 
konsula.

Dnia 8 grudnia o godz. 10 wieczorem Tokyo 
nawiedziło dosc znaczne trzęsienie ziemi, które 
trwało okolą 3 minut.

Mieszkańcy tubylcy tej ziemi nie trwożą sie— 
przyzwyczajeni do kaprysów tego rodzaju 
podziemnych zywiolow, lecz europejczycy— 
prybysz edoznali niemiłego wzruszenia, widząc, 
ze domy ich i mieszkania kolysza sie, jak statek 
na fali morskiej, przedmioty spadały na ziemie, 
a meble chwiały sie. W niektórych mieszkani­
ach otwierały sie drzwi i wiazania rozprzegaly 

Plac Przed Pałacem cesarskim w Tokyo.

Drive to Imperial Pałace in Tokyo.

sie. Nawet pękały belki u sufitów. W 
sklepach naczyn i szklą—potłukły sie fajanse i 
porcelana. Runęła stara drewniana arka w 
Tokyo i parę starych budynków. Z powodu 
uszkodzonej kanalizacji, w dniu następnym 
zabrakło w mieście wody. Z powodu iz 
trzęsienie ziemi miało odruch poziomy—to ostat­
nie nie zrobiło zbyt wielkiej szkody w mieście.

Nie od rzeczy bedzie, gdy zrobimy wzmiankę, 
iz przed 110 laty od trzęsienia ziemi w Tokyo 
zginęło 10.000 mieszkańców i miasto zostało 
zrujnowane w znacznej części, gdyż domy runęły 
od wstrzasnien, tworząc wielkie rumowisko.— 
Ostatnie wieksze trzęsienie ziemi, podobne do 
■obecnego odbyło sie w 1895 r.

Podajemy, orgynalna ciekawa wzmiankę o 
uroczystości, która sie odbyła w 

listopadzie w Japonji.
Słynna jest stara sosna w Karasaki, na brzegu 

jeziora Biwa, opiewana w pieśniach i legendach, 
i znana w całej Japonji, pod nazwa “ Karasaki 
no matsu,” co roku odwiedzana, przez tysiące 
pielgrzymów i czczona, jako jedna z “ Ośmiu 
pięknych widokow jeziora Biwa.” Drzewo to, 
które miało 1200 lat i pamiętało Epokę Nara, 
uschło podczas tej zimy.

Dnia 28 listopada na brzegach jeziora Biwa, 
odbyła sie uroczysta ceremonja przesiedlenia 
duszy styrozytnego drzewa, w inne młode, które 
dziedziczyć po niem bedzie czesc i chwale 
“ Karasaki no matsu." Drzewo to .wyrosło z 
nasienia starego “ Karasaki no matsu ’’ i liczy 
350 lat. Uroczysta ceremonja ta odbyła sie, 
pod przewodnictwem Kasai, głównego kapłana 
świątyni Hiyoshi i w obecności 100 z góra 
dygnitarzy prefektury Shiga. Religijna melodja 
na starożytnych fletach była grana podczas, 
gdy pod nadzorem kapłana dusza sędziwego 
drzewa przesiedlała sie w młoda sosnę.

Obumarła sosna należała do gatunku sosen, 
które odznaczają sie niskiemi, szeroko rozgale- 
zionemi konarami, spotyka sie je często w 
Japonji. Wysokosc sosny nie przewyższała 30 
stop, natomiast galezie jej posiadaja 163 stopy 
w kierunku ze wschodu na zachód i 154 st. z 
polnocy na południe. 700 “ tsubo ” ukrywało 
sie pod cieniem jej gałęzi.

Nowe drzewo posiada 20 ston wysokości, 
pień ma w obwodzie II stop i 5 cali. Galezie 
pokrywają 250 " tsubo.”

Drzewo to jest młodzieniaszkiem w porówna­
niu ze starem, uschnietem potrzebuje bowiem 
przezyc 850 lat, by dorownac swej poprzedniczce 
Z Karasaki.

• Tsubo—miara powierzchui—około 2 metr. k.w.

SATYRA POLSKA NA DALEKIM 
WSCHODZIE: WSTĘP.

Satyra karci biedy i uCzy rozumu 
Skuteczniej niz kazanie przemawia do tłumu, 
Nie jeden hultaj czelny wstrzyma sie w zapędzie 
W obawie, ze satyra wychlostany bedzie. 
Wprost skierowany zarzut skreslic potrafimy, 
Ale bicza satyry zawsze sie boimy, 
Bo jak w krzywem zwierciadle postacie odbije 
Każdego hipokrytę co nieprawda zyje, 
Obłuda i szalbierstwem mydli oczy tłumu, 
Bedac nicością ducha—chełpi sie z rozumu. 
Czytajcie wiec satyry nicponie i trutnie 
Mozę kiedyś satyra dotkliwie was utnie I 
Bezczelność i głupotę wreszcie w was ukruci 
Az lwia skora z was spadnie i w oslow obroci I 

Miecz.

WIEŚCI ZE ŚWIATA
—Kronika spraw polskich na D. Wschodzie—

Przy konsulacie polskim w Charbinie otwiera 
sie wydział Handlowo—Informacyjny. Celem 
tego Wydziału bedzie zapoczatkowonie-w prze­
widywaniu zawarcia umowy handlowej z 
Chinami—stosunków handlowo przemysłowych 
pomiędzy Polska a Dalekim Wschodem, a za'em 
szczegółowe informowanie Kraju o tutejszych 
bogactwach w surowcach, a o stanie tutejszego 
rynku, o pojemności jego dla wytworów krajo­
wych, o egzystujących cenach na towary, o 
środkach komunikacyjnych lądowych i morskich- 
o taryfach cla, jak również o kwestjach waluto 
wych.

Wydział ma sie zajac następnie gromadzeniem 
materjalow w sprawach handlu, ażeby stale 
posiadać świeży i pewny materjal informacyjny 
dla Polski. Jednocześnie wydział bedzie otrzy­
mywać z Polski, stale informacje o tych 
artykułach wytwórczości krajowej, które mogą 
byc poszukiwane na rynkach tutejszych.

W najbliższym czasie bedzie wydawany 
specjalny dwutygodnik, poświecony sprawom
handlowo — przemysłowym, ponieważ takie 
wydawnictwo najbardziej skutecznie dopomoże 
w rozwinięciu wyżej wymienionych stosunków.

Przy Wydziale ma stale funkcjonować jako 
stała komisja rozpatrująca zasadnicze i poszcze­
gólne sprawy w tej dziedzinie—Rada Handlowa 
zlozona z 7 członków.

Pierwsze zebrania organizacyjne Rady Hand­
lowej odbyło sie d. 13. a drugie , d. 18 listopada 
b.r.

Zdaniem wszystkich fachywcow polskich, 
najwazniejszem dla rozwoju handlu poLko-“- 
chińskiego, jest bezwarunkowo jak najrychlejsze 
zawarcie traktatu handlowego z Chinami, 
Otrzymanie dla obywateli polskich praw 
eksterytoryalnosci w Chinach, nie może byc na 
razie-z powodu wielu przyczyn—mowy. Ale 
gdyby w traktacie, zostały należycie uwzględ­
nione : kwestja sadownictwa/sady mieszane 
kwestje koncesyjne i t.d., to narazie mogłoby to 
sie stać podwalina przemysłowo handlowej 
działalności obywateli polskich w Chinach.

Poselstwo Polskie w Tokyo komunikuje nam, 
ze we Wladywostoku powstał projekt utworzenia 
polskiego uniwersytetu ludowego z wykładami w 
godzinach wieczorowych w lokalu t-wa “ Dom 
Polski ”, Projekt wykładów, opracowany przez 
sekretarza konsulatu Wladywostockiego d-ra St. 
Walickiego jest następujący.
Poniedziałek: jeżyk polski /dwie grupy, jedna 

dla analfabetów, druga dla zaawansowanych/ 
Poniedziałek: jeżyk angielski.
Wtorek: ekonomja polityczna i historja Polski. 
Środa : zasady kooperacji i nauka moralności. 
Czwartek: jeżyk polski i dzieje porozbiorowe 

Polski.
Piątek : ekonomja polityczna i historja Polski. 
Sobota : jeżyk angielski i hygiena.
Niedziela : odczyty o Polsce.

Wykłady maja prowadzić : dr. Walicki-ekono- 
mja polityczna, dzieje porozbiorowe polskie, 
odczyty o Polsce. F. Wojciechowski—zasad/ 
kooperacji. Dunin—Wąsowicz^—jeżyk angielski. 
Dr. Rechniowski—hygiena. Walerja Sploharsk i 
—i A. Krajewska—'jeżyk polski. Ojciec Maurycy 
Kluge nauka moralności.
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Projektowi temu możemy tylko gorąco przyk- 
lasnac, boc każda jedmostka kulturalna polska, 
to wielka rzecz. Oby tylko nie pozostał on pro­
jektem tylko, jak wiele niestety niedoszłych 
zamiarów usiłowań polskich na Dalekim Ws­
chodzie. Oby nie byl on ogniem słomianym, co 
błyśnie migotliwie i zgaśnie, nie wydawszy czynu, 
albo z braku słuchaczy, lub wytrwania, albo zgo­
dy i łączności. Życzymy aby szlachetny, prze­
piękny ten projekt stal sie ciałem, aby niosl 
światło i piękno kultury polskiej na Dalekim 
Wschodzie jak najdłużej i jak najpomyślniej.

Terror w Blagowieszczensku
Gazety charbinskie donoszą, o ucieczce z Bla- 

gowieszczenska mieszkańców, od strasznego ter­
roru, w tem mieście. Rozstrzeliwania bez sadu 
sa faktem codziennym. Skazańców wyprowad­
zają, na przedmiecie Astrachanowka w zarosła i 
zabijaja, na rozkaz “ gospolitochrany.” Aby 
ukryć siady morderstwa ogłasza sie publicznie, iz 
ofiara przedostała sie do sąsiedniej Mandzurji.

W D.W. SYBERJI
W byłej Wschodniej Syberji, jak wiadomo 

zformowały sie chwilowo dwa państewka : 
Respubłika Dalekiego Wschodu komunistyczna 
w Czycie, w kontakcie z Sowdepja rosyjska i 
Pryamurje Ussurja łub Pomorze D. Wsćh. anty- 
bołszewickie. W obu krajach trwa bezład, chaos 
terror i niesnaski. Obecnie państewka te prowa­
dza zazarta walkę na terenie Ussuryji.

Tak zwani biali partyzanci skutecznie wałcza 
z “ czerwonymi,” zdobywając wciaz nowe osady 
i wsie. Ostatnie wiadomości podaja o posuwaniu 
sie zwyciezkiem do Chabarowska, gdzie powsta­
ły antybolszewickie rozruchy.—Zdobyto pobrze- 
ze jeziora Chanka, okolice Imania i Suczan.

NA SYBERJI
Podług wiadomości otrzyrtiasnych z Krasno­

jarska zd. 28 października b.r., odjechało z tego 
miasta do Polski w czasie od I. sierpnia do 
końca października, cztery eszelony z byłymi 
jeńcami naszej V ej Dywizji. Piaty eszelon ma 
wyruszyć w początkach listopada b.r. W Kras­
nojarsku przebywa obecnie Delegacja Polska z 
Warszawy, ulatwiajaca jeńcom powfot do Polski.

Wiadomości o wyjezdzie Polakow z Irkucka i 
Wierchnieudzinska na zachód nie sa jeszcze 
sprawdzone.

GLOD W ROSJI
Z Rosji donoszą, ze wskutek zdziczenia kraju 

rozmnożyło sie mnostwo dzikiego zwierza. W 
wielu miejscach p -dlo tysiaco bydła, rozszar­
pane przez wilków i niedźwiedzi. Tłumy 
uciekinierów z gubernij głodem objętych prze­
śladowane sa przez stada wilków, rozszarpują­
cych ludzi, z Samaay wywieziono 35.000 dzieci. 
Z Tatarski j Respubliki 30.000 dzieci. Przepo­
wiadają, ze 5.000.000 umrze z głodu mie 
doczekawszy sie ratunku. Rząd sowiecki tysiące 
tatorow głodnych z nad Wołgi skierował ku 
Estońskiej granicy. W drodze mnostwo ucieki­
nierów zginęło z wycieczenia i głodu.

Gazety donoszą, ze w Rosji cierpi glod 37 
miljonow ludzi.—W tej liczbie skazanycr na 
śmierć 8 miljonow dzieci! Tak zwana Tatarska 
respubłika nad Wołga skladajaca sie 3 z miljo­
now ludzie, dotknięta całkowicie plaga głodu. 
Uciekinierzy z tycr ziem docierają juz do Char- 
bina i Wladywostoku.

W CHINACH
W Chinach trwa bratobójcza walka południa 

z polnoca pod wodza jenerała południowych 
wojsk Czzan-Tzo-Lina.

Obecnie nastapiła przerwa Czzan-Tzo-Lin 
rozesłał rozkaz do wszystkich tuczunow 
prowincyj południowych o demobilizowaniu 
części wojsk.

Z Brazylji.
Delegat Polskiego Komitetu Ratunkowego w 

Tokyo Władysław Piotrowski donosi od dn. 3 
Października b. r., ze w Kvrytybie stan Parana w 
Brazylji został zawiazany Polski Komitet Ratun­
kowy dla zbierania składek na sierocińce w 
Polsce, dla polskich sierot z Syberji.—Komitet 
skladaja, Konsul polski, K. Głuchowski, ks. 
Trzebiatowski, redaktor “ Gazety Polskioj ” ks.

St. Piasecki red. “ Ludu." K. Jeziorowski od 
wydawnictwa “ Świt.” J. Grabski i K. Mitczak 
od “ Związku Polskiego,” W. Rzonglowski i I. 
Barański “ Stów. Szkoły Ludowej,” Dr. J. Kosso- 
budzki o<ł stów. “Kultura.” F. Hofman od 
Izby Handlowej.”—I. Oleszko od “ Towarzystwa 
Imienia Kościuszki,” ks. Zygmont i p. Wołow­
ski.—

28 września pismo demokratyczne “ Świt ” 
zainicjowało składkę na sieroty syberyjskie—ze­
brano 126 milerejsow.

WIEŚCI Z PGLSKI
Sprawa Wileńska.

Gen. Żeligowski podał sie do dymisji—jego 
miejsce zajal były poseł do Rady Państwa za 
Caratu obszarnik Meysztorowicz. Dla wielu 
względów ustąpienie gen. Zeligowkiego—mo­
żna uWazac dla sprawy Wileńskiej dodatniem. 
Przez to bowiem usuwa sie mniemanie^ogolne, a 
w tej liczbie i Ligi Narodow, ze Litwa Środkowa 
została uzurpowana przez gen. Żeligowskiego, 
przeciwko woli ludności pod naciskiem władzy 
wojennej na rzecz Polski. Meysztorowicz jest 
poniekąd wybrańcem ludności ziemi Wileńskiej 
i człowiekiem cywilnym, a wiec nie może spra­
wować rządów wojennych.—

Gazety amerykańskie podaja wiadomość o 
rezygnacji Naczelnika Państwa, z powodu roz­
bieżności w sprawie Litwy Środkowej z Sejmem. 
Naczelnik podał projekt—wyloczenia Litw Środ­
kowej w stan niezależny—Sejm chce przyłącze­
nia bezwzględnego do Polski. Sejm rezygnacji 
nie przyjął.—Wiadomość ta potrzebuje sprawd­
zenia:

TYMCZASOWE POROZUMIENIE POLSKI
Z GDAŃSKIEM.

Wysoki Komisarz Ligi Narodow doprowadził 
do porozumienia tymczasowego Polski z Gdań­
skiem—na następujących warunkach ;

1. Polska może używać portu Gdańskiego 
dla swoich okretow wojennych, dopuki sprawa 
ta nie bedzie załatwiona przez Rade Ligi Naro-

2. Polska zawiadomi Gdańsk o liczbie okre­
tow w porcie. Gdańsk nie bedzie podnosił 
zarzutów przeciwko polskich okretow wojenych

porcie Gdańskim.
3. Porozumienie nie przesadza ukladoUJ dal­

szym obu narodow i Ligi narodow w tej spra-

POWROT UCHODŹCÓW
Z nad Wołgi i Donu, z obszarów Syberji i 

Ukrainy, z całej szerokiej, nizemiezrznej Rosji 
płynie do Polski fala uchodźców. Nic jej nie 
powstrzyma. Nie pomagaja żadne ograniczenia 
i trudności, stawiane, przez sowiety. I oto jada 
cale szeregi pociagow nieskończonych, monoton­
nych podobnych do siebie, jak dwie krople 
wody. W wagonach bydlęcych wracaja ludzie 
do ziemi ojczystej, jada tygodnie, miesiące. Nie 
szemrza-zycie wygnańcze nauczyło ich cierpli­
wości i pokory.

I wreszcie-cel upragniony tej podroży bez 
bez końca : Baranowicze. Przybywające pociągi 
wyrzucają codziennie 5-6 tysięcy uchodźców, 
którzy rozkładana sie obozowiskami na polach i 
czekaja cierpliwie swojej kolei.

Musza tu odbywać dziesięciodniowa kwaran­
tannę i poddać sic rożnym zabiegom dezynfek­
cyjnym, zanim im pozwolą jechac dalej.

Zmeczenie i przygnębienie wszelkich wrażeń 
jest tak wielkie, ze przeważnie nie znać na tych 
ludziach radości, ze oto sa na tej ziemi, do któ­
rej tyle westchnień leciało z obczyzny. Sa tak 
blisko kresu, ale czy zastana i jak zastana dom 
rodzinny ? Wiele wsi wojna zrównała z ziemia, 
zamieniła w zgliszcza. Troska ta przejmuje 
każdego niemal, który w kraju cos pozostawił.

Wsrod tego tłumu dużo jest oczywiście jedno­
stek, dla Polski niepożądanych, których powrotu 
jednak uniknąć niepodobna, Pomimo ostrożno­
ści, przedsiewzietej przez władze, codziennie 
masami przedostaja sie przez granice ludzie, 
omijający drogę legalna. Ida pieszo-jada furman­
kami, końmi, a nawet na wielbłądach. Wsrod 
tych rzekomych uchodźców kryje sie oczywiście 
sporo szpiegów i agitatoro w bolszewickich.

SPRAWA SLAZKA
Nareszcie! Tak z ulga pewna westchnie każdy 

polak otzymawszy wiaddomosc o rozwiązaniu 
sprawy Gornego Slazka, chociaż niezbyt dla nas 
pomyślnej, gdyż po za obrebem Polski, pozostaje 
większa czesc ludności polskiej, przyznana Niem­
com. Polsece przyznanse: Powiat Pszczyńs­
ki 10 kopalń. Produkcja Wynosiła w 1920 r. 
2,128,592 ton węgla. Powiat Rybnicki 9 kopaln- 
produkcja 4,420,950. Powiat Katowicki-21 ko- 
paln-produkcja 8,657,572. Powiat Królewska 
Huta-4 kopalnie-produkcja 2,108,877. Powiat 
Bytomski: 10 kopaln-produkcja 4,322,365. 
Powiat Zabrski-4 kopalnie-produkcja 1,654,365. 
Pow. Tarr.ogorski.—I kopalnia-produkcja 519,- 
785. Razem 59 kopalń węgla.—Ogółem na 
Górnym Slazku kopalń 67.

W czcsci przyznanej Polsce jest 9 hut żela­
znych-i 2 hut cynkowych, jedna huta ołowiu i 
srebra, 6 kopalń rudy cynkowo ołowianej, 2 
kopalnie rudy żelaznej. Cały przemysł cynkowy 
pozostaje po stronie Polskiej.

MARKA POLSKA
Marka polska w połowie listopada podniosła 

sie z 7.000 za dolar do 2.300.—Fakt ten jest 
skutkiem : 1 (rozwiązania sprawy Gornego
Slazka, 2 nowego kierunku w ujęciu spraw 
finansowych Państwa, przez Ministra skarbu 
Michlskiego, 3 Uchwalenia ostrego prawa kar- 
uego na zgnębienie spekulacji i paskarstwa-oraz 
zainteresowania sie kapitalistów cudzoziemskich 
handlem -i przemysłem w Polsce.
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KOMUNIKAT
29 listopada 1921 r.

Poselstwo Polskie w Tokyo—Komunfkat N 
2246/d

W mysi artykułu 96 Konstytucji Rzeczypolitej 
Polskiej z dn. 17/111 1921 r, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych uprasza, aby wszyscy obywatele 
polscy odznaczeni orderami cudzoziemskimi 
zamieszkali zegranica, przesiali za pośrednict­
wem Poselstw Rzeczypospolitej do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych podania o prawo noszenia 
rzeczonych orderow. Do podania maja byc 
dołączone kopje dyplomów poświadczone przez 
Poselstwo Rzeczypospolitej lub najbliższy polski 
urząd konsularny.

Minsietsrtw Spraw Zagranicznych poleca 
zwracac uwagę wyjeżdżającym do Polski I. / na 
zakaz wwozu do Polski bez uprzedniego 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu rubli papiero­
wych rosyjskich, jak również papierów wartoś­
ciowych w tych walutach i koron austryackich 
niestemplowanych. / Ustawa z dn. I I marca 
1919 r.Dz. Pr. No. 24 z dn. 12 marca 1919 r. 
Zakaz wwozu marek niemieckich został zniesiony 
Rozporządzeniem Ministerstwa Skarbu z dn. 
10—marca 1920 r, Dz. U. Nr. 25/20 poz. 156./

2/. na zakaz a/ wywozu bizuterji / Ustawa z 
dn. I51ipca 1920 r: Dz. Ust. 62. poz. 404./

b/. wywozu walut zagranicznych i marek 
polskich / Rozporządenie Ministerstwa Skarbu i 
Ministerstwa b. Dzielnicy pruskiej z dn. 31 
grudnia 20, r : Dz. Ust. Nr. 18/21 poz. 104/. 
Aby uniknąć kar lub konfiskaty sum i przed­
miotów objętych zakazem, osoby, które pazejezd- 
zaja przez Polskę tranzytem lub maja zamiar 
wrocic, powinny przy wjezdzie do Polski 
zadeklarować w granicznym urzędzie celnym 
wwożone sumy i przedmioty.

— 2 —
Wobec kowtarzajacych sie nadużyć niemiec­

kich władz granicznych przez Stentsch via 
Niemcy do Polski, Poselstwo Polskie w Tokio 
podaje do wiadomości osob zainteresowanych 
co następuję :

Reemigranci, których charakter jako takich 
uwidoczniony jest w dokumeutach podróżnych, 
a posiadających przy sobie waluty zagraniczne 
winni celem uniknięcia konfiskaty deklarować 
przy wjezdzie do Niemiec w granicznym urzędzie 
niemieekim, sumę posiadanych przy sobie walut 
obcych. Na skutek tej deklaracji graniczne 
władze niemieckie wydadza zgłaszającym certy­
fikaty upoważniające ich do wywozu tychże 
walut z Niemiec w zadeklarowanej wysokości.

Przejazd Przez Niemcy Musi Mieć Jednak 
Charakter Tranzytowy.

Zarazem Poselstwo komunikuje, ze celem 
zabezpieczenia sie przed wszelkie mi następst­
wami mogacemi wyniknąć z zakazu władz niemi­
eckich wywożenia walut obcych, osoby udajace 
sie do kraju winny kierować sie na Gdańsk.

Tokjo, dnia 15 grudnia 1921 roku.
Poznański Bank Zimian, Tow. Akc. dawn. 

Związek Ziemian.
Oddzia rolniczo-handlowy, 

prosi o poinformowanie czy na ryku tuteszym 
istnieje moznosc zbytu czystego alkoholu rekty­
fikatu, wyrobionego z kukurydzy,

Pragnie przeprowadzić te transakcje droga 
zamienna na wawunkach :

Eksporterzy tutejsi dostarcza B.P.Z. wielkie 
ilości kukurydzy. B.P.Z. zaliczuje odnosn y 
towar badz gotowka, bedz cukrem. Reszte ceny 
kupna płaci. P.B.Z. rektyfikatem, który może 
dostarczycw określonym terminie wladunkach 
okrętowych.

— 3 —
WYWOŹ BIZUTERJI ZAGRANICE

Ustaw z dn. 15 lipca 1920. r./Dz. Ust, Nr. 62. 
poz. 404 / o zakazie wywozu zagranice kruszców 
szlaeheinych.

Art 1. Zabrania sie wywozu zagranice 
kruszców szlachetnych we wszelkiej postaci, jako 
to : w monetach sztabach i wyrobach oraz w 
stanie nieprzerobionym.

Art. 2. Każdy opuszczający granice Rzeczy­
pospolitej Polskiej ma prawo wywieść następu­
jące przedmioty zote, srebrne lub platynowe do 
swego wasnego użytku 1 / jedna obrączkę ślubna 
2 /. jeden zegarek kieszonkowy, ewentnalnie z 
łańcuszkiem lub dewizka, 3 / dwa pierścionki 4/. 
parę kolczyków.

Art. 3. W szczególnych wypadkach Minister 
Skarbu zezwolić może na wywoź zagranice 
również innych, w art. 2 niewymienionych 
wyrobow z kruszców szlachetnych.

- 4 —
WYWOŹ WALUT ZAGRANICZNYCH 

I POLSKIEJ
Rozporządzenie Ministra Skarbu i Min. b. 

Dzielnicy pruskiej z dn. 31 grudnia 1920 r. o 
ograniczeniu obrotow dewizami i walutami zagra- 
nicznemi. Dz. Ust. No. 18/21. poz. 104.

Art. 5. Bankom dewizowym wolno dokony­
wać sprzedaży wa'ut zagranicznych i dewiz 
osobom i firmom prywatnym wyłącznie dla 
celów następujących :

Pkt. f / . na koszta podroży do wysokości 1000 
fr. szw. lub równowartości w innych walutach, 
jednorazowo na osobę, za specjalna adnotacja 
na paszporcie zagranicznym, g / na koszta utrzy­
mania osob zagranica, o ile pobyt ich tam jest 
usprawiedliwiony, do wysokości 1500 fr. szw. 
lub równowartości w innych walutach miesięcz­
nie na rodzinę.-—

M. Mościcki 
Sekretarz Poselstwa.

KORESPONDENCJA 
Z CHARBINA

Sezon zimowy w miejscowem stowarzyszeniu 
Gospoda Polska, rozpoczął sie bardzo uroczyście. 
Dzięki staraniom grona osob dobrej woli, posta­
wiony został na scenie Gospody dotychczas w 
Charbinie i naturalnie w całej Mindzurji i Syberji, 
utwór Zapolskiej “ T<. ...en

Sztuka postawiona z wielkim nakładem pracy 
i starania udała sie znakomicie, a publiczność 
dla 9/10 której przedstawienie tego rodzaju, było 
zupełna nowością, odniosła glebokie wrażenie.

Interes, jaki wzbudziła ta sztuka, odzwierciadlij 
sie w tutejszej kolonji w najrozmaitszy sposob i 
wywołał ożywiona dyskusje. Jedni proponowali 
by to przedstawienie jeszcze raz powtórzyć przy 
zniżonych cenach biletów, ażeby osoby mniej 
zamozne i uczniowie szkol średnich, mogliby ten 
utwór na scenie zobaczyć. Inni zwowu wyrażali 
zdanie, ze utwór ten—lubo majacy dla nas wiel­
kie znaczenie, jako wspomnienie naszyeh sto­
sunków, nie nadaje sie dla młodzieży, z powodu

zbyt reali-stycznych scen w I akcie, uwidocznia­
jących wpływ Zoli na autorkę. Ta wymiana 
zdań świadczy chlubnie o szerokiem zaintereso­
waniu sie sztuka.

Grono amatorów naszego teatru, projektuje 
obecnie wystawienie drugiej sztuki podobnego 
rodzaju pod tytułem : “ Policmajster Tagiejew .

D. 2. listopada b. r. ukazał sie w Charbinie 
pierwszy numer gazety wydawanej w jeżyku 
rosyjskim po-d tytułem : “ Rodnyje Kraja ”.
Gazeta ta wydawana przez zbiorowe ciało przed­
stawiciel dziewięciu nowoutworzonych państw, 
a mianowicie : Polski, Iitwy, Latwii, Ukrainy, 
Czechoslowacyi, Jugosławii, Gruzji i Armenii.

Gazeta poświecona interesom ekonomicznym, 
handlowym, kulturalnym i informacyjnym tych 
narodow. kwestje polityczne—z łatwo zrozumia­
łych powodow—sa zupełnie wykluczone. Pier­
wszy numer przedstawia sie bardzo przyzwoicie 
ciekawie, chociaż pomieszczone artykuły maja 

bardzo niejednakowa wartość. Równocześnie 
z poważna rozprawa, o ekonomicznej przyszłości 
Polski, lub o stanie Gruzji, znajdujemy “ sensacy­
jna ” waadomosc, ze jakiś tam duchowny unicki 
/zapewne tych duchownych którzy za czasów 
rządów węgierskich przyjęli z powodu korzyści 
materjalnych unie/ przeszedł obecnie znowu na 
prawosławie i t. d.—Niemile wrażenie sprawia 
także używanie słowa “ Priwislanskij Kraj ” 
zamiast “ Carstwo Polskoje ” lub “ Korolestwo 
Polskoje "

Pomimo tych usterek, gazeta ta, jako organ 
sluzacy dla naszego zbliżenia z naszymi najbliż­
szymi sasiadami, albo tez naturalnymi sprzymie­
rzeńcami, zasługuje na jak najszersze poparcie. 
Zalowac należy, ze w liczbie wydawców i ws­
półredaktorów niema dotychczas przedstawicieli 
życzliwej nam Finlandji. Przedstawicielstwo 
dyplomatyczne, albo tez jednostki prywatne tego 
kraju, powinny sie postarać o zapełnienie tej 
dotkliwej luki.

Dnia 9. listopada przyjezdza do Charbina 
Biskup Katolicki z Giryna Ks. Gaspec. Przyjazd 
Jego ma na celu otwarcie kongresu Katolickiego 
miejscowej parafji polskiej. Obrady kongresu 
maja potrwać cały tydzień, t. j. do dnia 15. li­
stopada. Najważniejsze kwestje bieżące maja 
byc omawiane w sekcjach ; Szkolnej Wycho 
wawczej. Społecznej, Sekcji rodziców, mających* 
dzieci w rosyjskich zakładach naukowych, Sekcji 
Młodzieży i t. d.

Ma byc wygłoszony cały szereg odczytów i 
referatów.

Kolonja polska w Charbinie zmniejsza sie 
prawie ze codziennie. Zamożniejsi wyjeżdżają 
droga morska do Polski. /W żargonie polsko— 
charbinskim mówi sie nie “ do Polski ” ais “ do 
Kraju ”. Ma to nam przypominać “ Kraj Priwis­
lanskij"./ Kilka mniej zamożnych zaryzykowało 
wyjechać do Czyty. Przyczyna tych wyjazdów 
jest przedewszystkiem ciężki kryzys ekonomi­
czny, który przezywa Charbin w obecnej chwili, 
i kompletna niemożliwość znalezienia jakiego­
kolwiek zarobku,

Z drugiej strony przybywa do Charbina coraz 
to wiecej uchodźców z Syberji, dla których zbli- 
zajaca sie zima byłaby tam do nie zniesienia. W 
Charbinie znaleźliby sie oni także w położeniu 
bez wyjścia, gdyby nie miejscowy Konsulat i 
Towarzystwo Polskiego Czerwonego Krzyza, 
które to instytucje, pomimo szczupłych srodkow 
materjalnych, wszelkimi sposobami staraja sie 
przyjść im z pomocą.
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O rozbitkach naszej V—ej Dywizji z Zachod­
niej Syberji od bardzo dawna, nie mamy żadnych 
wiarygodnych wiadomości. Ostatnie listy z 
Krasnojarska oznajmiały, ze dnia I. sierpnia b. 
r. miał wyjechać stamtad pierwszy pociąg z 
inwalidami polskimi na Zachód. Wszystkie 
późniejsze wiadomości sa tak sprzeczne miedzy 
sobą, ze kompletnie nie można sie w nich zor- 
yentowac.

Sprawa budowy nowej szkoły polskiej i nowe­
go kościoła w handlowej części. Charbina "tak 
zwanej Przystani zainicjowana w czerwcu b. r. 
przez Delegata Papieskiego Ks. Biskupa De 
Guebriant, poczęła juz przybierać realne formy. 
Dzięki staraniom osob, którym sprawa wycho­
wania młodzieży polskiej leży na sercu, jest 
nadzieja bezpłatnego otrzymania od Zarzadu 
Kolejowego pieknej parceli'gruntu przy zbiegu 
ulic Diagonalnej i Aptekarskiej w pobliżu War­
sztatów Mechanicznych, Urządzenie szkoły pol­
skiej i ochrony dla dzieci w tern miejscu, przyc­
zyni sie wielce do kulturalnego rozwoju naszych 
robotników i rzemieslikow, którzy w obecnej 
chwili, znajdują sie pod silnymi wpływami roż­
nych bolszewickich i bundowskich organizacyj.

NA MOGILE
Na zapomnianej naszej mogile,
Nowe sie życie rozwinie
Pszczółki zabrzęczą, błysną matyle 
Słowik zanuci w gęstwinie.
Marzyc będziemy, ze tern nad nami
Rosną debczaki mocarne -
Co sie pomierzą siła z wichrami,
Harde wyniosłe a karne
W lazur nurzając dumne swe głowy,
Korzeń zapuści w ta ziemie,
Las odrodzony piękny a nowy
Z mogił rodzące sie plemie.

ROLICZ—GUMINSKI.

Korespondencja z Chabarowska.—
Od końca maja b.r. z powodu przewrotu we 

Wladywostoku jesteśmy odcięci i pozbawieni 
możności komunikować o sprawach naszych. 
Prawda, komunikacja z Charbinem statkami 
trwała, ale zarządzona przez władze scisla 
rewizja pasażerów uniemożliwiła przesianie 
listów. To tez piszac nie wiem narazie jakiemi 
drogami dotrze. W ogólnych zarysach przed­
stawię życie tutejszej kolonji polskej.

Po masowym wyjezdzie rodakow we wrześniu 
r. zeszłego na statku “ Brandenburg ” do kraju, 
kołonja polska w Chabarowsku zmiejszyla sie 
na połowę, a i z tej liczby w październiku tegoż 
roku wiekszosc podazyla za opuszczająca Cha- 
barowsk Ajentura Konsularna Polska do 
Wladywostoku, Nikolska i Charbina, t. j. do 
miejsc bezpieczniejszych. Pozostali uczuli sie 
jak rozbitki na morzu, trwoznie spoglądając w 
ponura przyszłość, a jedyna tu polska instytucja 
“ Dom Polski " stanęła przed faktem niechybne­
go zamknięcia. Jednakże grono energiczniej­
szych natychmiast zwołało wiec, aby rozpatrzyć 
sie, czy możliwa bedzie dalsza egzystencja 
Domu Polskiego, a również aby zebrać przerze­
dzone szeregi rodakow. Na wiecu tym zadecy­
dowano wszelkimi możliwymi środkami utrzymać 
nadal D. P., wybrano nowych czlonkow

PAMIĘTAJCIE O PREMJOWCE!
Każdy polak powinien kupie bondy państwowe!

Do nabycia w Poselstwie Polskim

Tokyo, Azabu-Zaimokucho 55.

Zarzadu i przystąpiono do pracy, która jednakże 
nie mogła byc dosc intensywna—bez srodkow.

Składki nieoplacane kilka miesięcy, niema 
rozniez nadziei na najbliższe ich uregulowanie. 
Przeprowadzono ogolna rejestracje polakow, 
która wykazała, ze w Chabarowsku i bliższych 
okolicach pozostało zgora 150 rodzin. Liczbę 
czlonkow D.P. ściśle określić trudno z przyczyny 
wyżej wspomnianej / zaległość składek / ale 
można określić około 40 osob.

Wiekszosc stanowią biuralisci i drobni 
rzemieślnicy, z powodu ogolnej w mieście 
stagnacji i przerwy komunikacji zarobków prawie 
żadnych niema. To tez przy takich warunkach 
Zarzad D.P. przy najszerszych chęciach dużo 
zrobić nie mogl, były urządzone jednak w tym 
roku: 2 odczyty, 3 zabawy dzieciece, uroczysty 
obchod sw. Jozefa, takiz 3 maja, a od I—go 
lipca do 15 / VIII były prowadzone przez ks. J. 
Jurkiewicza i I. Krauzego kursy jeżyka polskiego 
dla dzieci, na które uczęszczało 35 dzieci.

Po zamknięciu kursów urzedzono / 4—ta / 
zabawę dla dzieci, z popisami śpiewu, dekla­
macji i cwiczen gimnastycznych, a w końcu 
odbył sie poczęstunek dziatwy podwieczorkiem. 
Tegoż dnia, miejscowy ks. proboszcz J. Jurkie­
wicz dopełnił poświecenia nowego lokalu Twa 
przy ulicy Lwa Tolstego L. 7, który czasowo, 
do polepszenia ogolnej sytuacji ofiarował bez­
płatnie miejscowy przemysłowiec p. Kotarski. 
W skład zarzadu D.P. wschodzą p.o. Prezesa p. 
L. Krauze i członkowie : ks. J. Jurkiewicz p.p. 
B. i S. Antoniewicz, Maliszewski, Nackiewicz i 
panie J. Antoniewicz i Strzemien.

Biblioteka przy D,P. jest czynna każda srode. 
Dolegliwie sie odczuwa brak gazet polskich, a 
otrzymane wypadkowo amerykańskie “ Dzien­
nik Ludowy ” lub krajowa “ Rzeczpospolita," 
czytaja sie chciwie, az do zdarcia, Robione przez 
Zarzad próby prenumerowania gazet przez 
Charbinska “ Gospodę Polska,” lub otrzymania 
chociażby juz przeczytanych nie powiodły sie, 
na listy Zarzad nawet odpowiedzi nie otrzy­
mał........

Palaca potrzeba jest otwarcie stałej szkółki 
polskiej, z programem chociażby II klasowym, 
ale trudności z otwarciem jej sa nie do pokona­
nia, Zarządowi D. P. brak srodkow nie pozwala 
zadość uczynic tej potrzebie. Przeprowadzona 
ankieta wykazała, ze poparcie rodziców o ile 
stan materjalny obecny nie zmieni sie ku lep­
szemu, liczyc nie można, gdyż nie majac nic 
sami—dac nie mogą, a zal dzieci, które jak 
pokazały kursy szczerze garna sie do wiedzy w 
jeżyku ojczystym i z braku polskiej szkoły zmus­
zone sa chodzie do szkoły rosyjskiej,

Ciezkie warunki ekonomiczne, obawa głodu i 
zimna trwożą kolonje. Przewodni a mysia jest 

każdego polaka powrot do kraju, gdzie chociaż 
by były trudne warunki egzystencji, to przynaj 
mniej miedzy swoimi.

Dla osob posiadających walutę życie tu nie 
jest drogie i tak : drzewo 1215 rb. sazen kubic- 
zny, mięso 18—20 kop,, chleb czarny 8, biały 
10 kop. funt, mleko 8 kop. butelka, jaja 10 szt. 
25—30 kop. cukier 25 kop., naslo 70 kop., a 
warzywa wprost bajecznie tanie.

W obiegu przeważnie srebro przy kursie 3 rb 
rebrem za i sloty lub jene.

Otoz ci, którzy maja walutę mogą niezłe 
egzystować, ale takich jest wsrod kolonji zaled­
wie kilku, wiekszosc obywa sie na t. z.w. 
“ Pajku,’ który nie dosyć iz jest mizerny, lecz 
jeszcze obcinany i z wielkiemi opóźnieniami 
wydawany. Dostać obecnie jakakolwiek posadę 
opłacana waluta niemożliwe. Zupełny jest 
zastój w handlu i w przemyśle, który teraz 
zamarł ostatecznie.

Lokale wszystkie sa rekwirowane, w tej liczbie 
i niektóre domy obywateli polskich jak: Grzy­
bowskiego, Smagi, Bobek i innych.

Ci którzy otrzymują t.z. “ pajek,” t.j. aprowiza- 
ćyjna kartkę za lokal i światło nic godpodarzowi 
nie płaca, boc i sami nic nie otrzymują. 
Właściciele niektórych tylko sklepów sa tymi 
“ szczęśliwcami ” ze otrzymują od swych 
lokatorow waluta.

W aptekach wielki brak lekarstwa jak: ryciny, 
walerjanki, aspyryny, pyramidonu i t.d., których 
nawet za pieniądze nie można dostać—brak 
lekarstw powoduje szerzenie sie chorob.

Taniość warzyw objaśnia sie tem, ze sa 
uprawjane przez wszystkich posiadazcy “pajka'' 
t.j. komunistów ogrody, Dziek temu, ze mieliśmy 
dosc ładne lato, praca ich nie jest stracona, 
warzywa obrozily sie dobrze, Obenie sezon 
połowu “ kety ” / ryby / dosc obfity, ale i tu nie 
jest dobrze, gdyż niema wcale soli, a sezon 
połowu kety ma sie ku końcowi. Cena na rybę 
od 20 do 50 kop. zlot, sztuka.

Z każdym statkiem odjeżdża do przepełnionego 
Charbina nowa fala podróżnych. Z nieciepli- 
woscia czekamy otwarcia komunikacji z Wlady- 
wostokiem, która mamy nadzieje zmieni nasza 
przymusowa drzemke, co oby predzej nastąpiło.

Leon
Chabarowsk dn. 24. IX—21.

WARUNKI 
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The management of the “ Echo of the Far 
East ” extends to all its readers the heartiest 
greetirigs of the season and the best wishes for 
a bright and happy New Year, coupled with the 
sincere hope thflt peace and goodwill will reign 
among all during the coming year.

It is an ancient custom in Poland to forgive and 
forget all ill feelings towards one’s enemies at this 
season, so that the wishes are all the heartier 
towards friends, of which without doubt Japan 
ts also one. The bonds between Japan are not 
merely such of friendship but also of thankful- 
ness for the most generous and beautiful aid 
given in saring Polish orphans from Siberia.

Although the “ Echo of the Far East " has 
appeared for a very short period we are grateful 
to all readers for their kind support and are 
glad to say that it is finding a larger and larger 
demard throughout the world. We trust that our 
readers find interest in our columns and will 
continue to favour us with their patronage.

HOW GOOD HUSBANDRY IS IN TRODUCED 1NTO POLAND. 
continuation.

The conomical stabilisation of Poland com- 
menced from the moment of her attaining 
independence, with the ruins caused by the 
World war as a foundation and under pressure 
of the new war. These circumstances very 
much belated the progress, but the husbandry 
gradually improved.

Already now the situation, generally speaking, 
of Polish industry and commerce can be 
considered as favourable. The constant increase 
in production is perceptable and her commerce 
is spreading morę and morę abroad, whilst 
economical life at Home is gradually being 
released from war time restrictions and nearing 
its normal standard.

The most important problem for Polish 
husbandry is the coal question aud here a 
constant increase in output is realised. During 
the occupation the output was only 50^. of 

pre-war times, whereas this has up to datę 
increased to 83 0, whilst the output of Brown- 
coal is two and a half times that of pre-war 
production. Nevertheless we sufler from 
shortage of coal and the Polish ‘industries and 
railways are thereby handicapped.

Exploitation of the mines is very intense and 
mining is carried on on a sound basis, galleries 
are reconstructed, shafts deepened and passages 
extended. Already 320 million Polish Marks 
have been invested in Mining machinery. Also 
about 340 million Marks have been spent on 
building houses for the miners, partly for social 
and cultural reasons and partly because of the 
increased number of men employed due to the 
eight hour shift system.

The output of the mining industry diminished 
after the war by 7Q°/t of the pre-war output, but 
there is a marked improvement.
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As regards the production of oil, this varied 
according to the richness of the territory where 
new borings were madę. The total production 
is 60,000 icars annually, of which 35,000 are 
consumed in the country, so that 25,000 carloads 
may easily be exported. The Government 
supports the exportation of Oil products, thus 
keeping the present satisfactory level of the 
several refineries. Surveys and borings for oil 
have been much developed of late and the 
Polish Oil fields present a large field for invest- 
ment of capital.

The production of Salt is 20,000 tons monthly 
as compared with 15,000 previously. This 
article will form one of the principal exports, but 
chiefiy in the form of chemical products, which 
latter industry is being developed very success" 
fully in Poland.

The Fextile industry, which was reconstructed 
sińce the end of 1920, is developing favourably 
and already in June 1921 showed a production 
of 60% of pre-war output, whilst it is steadily 
increasing. The output reaches 10 billion 
Polish Marks monthly, of which at least one 
ąuarter can be exported.

As to the Glass industry, which was very 
consid-. rabie before the war, but reduced to 12% 
of the pre-war output during the war, this is 
reviving steadily and has already reached 35% of 
the pre-war production. Generally the situation 
is very complicated as foreign Coke is used for 
this industry and owing to the Iow value of the 
Polish Mark transaction in this product are 
difficult, thus causing only a comparatively slow 
revival of the Glass industry.

During the war the Metal industry, which 
was one of the most important pre-war having 
a very considerable export to Russia, decreased 
during the war to only 15 °/o of its capacity. It 
has by now improved to 50% of the pre-war 
output and especially in hardware and 
ironmongery goods. New workshops for engine 
building and rollstock are being opened.

The Chemical industry, as stated above, is 
being rapidly developed and has already reached 
50% of its pre-war output, new factories being 
organised and being worked on home supplies 
of Salt, Wood, Ore etc.

The production of Sugar for the season 1919- 
1920 was 12,500 tons, whilst for the 1920-1921 
season it showed 17,300 tons and a tendency 
for continuous increase is marked, as both 
territory and cultivation is improved.

In 1920 twentyfive million litres of Spirit were 
produced, which had reached a figurę of 43 
million litres for 1921, 30 millions being 
consumed in the country and the balance going 
to export, the greater part having already been 
disposed of.

Other Potato products amount to about 60,000 
tons of Potato flakes and Starch which are' 
eżported.

The Breweiies are also gradually incrjasing 
their operations and the anticipated good crop 
of barley will probably still further favour this.

The Tanning industry showed 20% of its 
pre-war capacity in 1920 and 30% in 1921.

The number of workmen employed act as a 
further indication of the state of husbandry in 
Poland and we give a few figures here with ;

Before the war.............................330,000
ln 1920......................................... 266,000
In 1921.............................  340,000

Kraków: Wieża ratuszowa. & 'g’ ( 5 # ) Cracow Tow.i Hall.

and it must be added that this figurę is constant- 
lp increasing, whilst not all industries are as 
yet in operation owing to the political changes.

The gradual release from war restrictions is 
acting very benefitially to Poland's commerce, 
coal havi-g already passed out of Government 
control and the crop after the new harvest will 
also be liberated, whilst the government has 
rejected proposals for leasing concessions for 
the wholesale exploitation of the products.

To assist internal commerce the Government 
intends in the near futurę to remove all restric­
tions, control offices and limit itself merely to 
‘ prohibition lists ’ and customs dues, and this 
will doubtless cause a speedy return to normal 
production and consumption.

All these measures are expected to improve 
the value of the Polish Mark and the generał 
state of Polish husbandry which have been 
depressed owing to the war and its aftermath.

Thus Poland is gradually returning to 
peaceful work and the exploitation of her 
natural riches, her geographical position, her 
capabilities, connections and traditions of 
husbandry. The first year of Polish husoandry 
has been very successfnl.

The futurę is very bright and the right decision 
on the Upper-Silesia question will make Poland 
really independeant.

THE TEXTILE INDUSTRY OF LODŹ.

The Weaying industry can easily be consider- 
ed the best organized industry of Poland and 
Lodź one of the largest centres thereof on the 
Continent. The Lodź cotton mills, their 
machinery and products are comparable with 
those of Manchester and Lancashire. Hence the 
Lodź products outrivelled any others on the 
Eastern markets, whither they were sent in great 
quantities, Russia, Manchuria, China, Afghan 
and Turkestan being tbe principal markets.

The knowledge of territories, the ability of 
pleasing the tastes and needs of the customers 
ameng the various nationalities, the good 
quality, besides cheapness of the goods all madę 
Lodź an industrial giant, which even the Great 
War failed to completely destroy.

At present the glorious revival of the Lodź 
industry is being witnessed.

The following figures for 1914 will give an 
idea of the Lodź cotton mills :

Fine Spinning Spindles............ 1,250,000
Vicuna Spindles......................... 180,000
Mechanical Looms ................ 36,000
Workmen .................... ;....... ;... 75,000
Electric and Steam power........ 80,000 H.P.
Cotton used annually ............ 76,000 tons
Coal consumed annually........ 820,000 „
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Annual output of the combin-
ed mills ................................. 70,000 „

or, taking into consideration the approximate 
width and the weight of cotton materiał some- 
thing like 500 million meters are produced.

When the industry is completed and all in 
working form the mills will be able to satisfy 
the needs of the 30 million inhabitants of 
Poland and about 30% of the production will 
remain for exportation.

The percentage of the Industry revived sińce
the end of occupation is . 

by April Ist 1920 ......
as follows ;

.... 40.5%
by October Ist 1920 .. ... 51.5%
by January Ist 1921..... .... 52.5%
by April Ist 1921 ...... .... 60.0%

Articles Produced ;
The articles produced in the Lodź mills cover 

a wide rangę and a few are enumerated below ; 
namely ;

1) Calicoes, shirtings, nansooks, batiste, 
zephyr, sateens, repe, piece and cretonnes.

2) Sheets, napkins, tablecloths, towels, hand- 
kerchieves, cotton scarves, aprons,

3) Various kinds of fiannels and other warm 
materials.

4) Embroideries (Swiss), Lace sewing cot- 
tons, yarn, Berlin-wool.

5) Cotton braid, Rubber braid suchs as 
suspenders and bracers.

Wool and Half-Wool Industry.
Together with the Cotton industry the wool 

and half-wool industry of Lodź has also reached 
huge dimensions and is one of the largest 
centres on the Continent, having in fact the 
largest spinning mills on the Continent.

The woollen goods produced are without 
doubt of highest quality, and this can also be 
said about the half-woollen goods and materials 
which are used for lining etc.

The capacity of the entire industry was 61,000 
tons of finished materials or 70 million meters.

The mills which have been renoyated and put 
into operation again not only satisfy the 
demands of the country but can export about 
40% of the entire production. The principal 
consumer of both cotton goods and also 
woollen goods is Russia.

Some figures of the woollen industry for 1914 
in Lodź and its vicinity are given herewith, 
namely ;

Various Spindles in operation....925,000 
Mechanical looms working........ 14,000
Hand looms operated................ 10,000
Number of workmen employ-

ed .............................................. 80,000
Electric and Steam power ........ 69,000 H.P.
Quantity of Wool utilized ........ 43,000 tons
Quantity of coal consumed........550,000 ,,

whilst the following figures indicate the revival of 
this industry sińce occupation by the Germans 
ended;

On April Ist 1920................ 18% of pre-war
standard.

On October Ist 1920............ 25.5%
On January Ist 1921............ 35.5%
On April Ist 1921................ 40.5%
Sonie of the goods produced in the Lozd 

mills are the following : Cloth for oyercoats, 
suitings, yelours, gabardines, etc. woollen shawls, 
half-wool shawls, linings, alpacca, rugs, 
blankets, felt, hats, braids and ribbons.

(K -)

Przemyśl ludowy w polsce : Tknie welniakow. 
Textile Industry in Lodź—Reeling of Cotton.

Some Facts About Lodź
The town of Lodź belonged formerly to the 

Bishopric of Kujaw and was granted a township 
in the VX century thanks to the Bishop’s en- 
deavours. The Silesian and Saxonian weavers 
commenced to settle in Lodź in 1823 and in 
1837 its population was 10,000 souls, whilst by 
1840 it had increased to 18,600 inhabitants. 
The value of the products from the town 
arr.ounted to over one million Roubles.

Since 1854 the town has developed at a 
surprising ratę- and at about that period the 
gradual conversion from hand to machinę in­
dustry took place.

In 1860 the population numbeied 39,000 and 
the production was yalued at over 2,600,000 
Roubles.

Przemyśl tkarki w I.odci. Przygotowywanie szpulek do przędzalni

A Polish Home Industry—Weaying Homespuns on handloom.

In 1875 the population had reached 100,000 
and the productions exceeded a value of 26 
million Roubles.

In 1885 the population was 150,000 and the 
producation yalued 36,5 million Roubles.

In 1885 the population had morę than doubl- 
ed the last census and numbered 315,000, whilst 
its industries were yalued at 90 millions.

In 1910 the town had 'already passed the half 
million mark in population and its industries 
had reached the figurę of 196,9 million Roubles

The Textile industry is on the first place of all 
Lodź industries, over 569 establishments with 
over 1,500,000 spindles being in operation, The 
number of workmen employed therein in 1910 
was 82,086; all other industries of the town 
7,350 hands making the total number of em­
ployed in all 88,121.

The value of the products from the Textile 
industry in 1910 reached 187,4 million Roubles 
whilst all other branches of industry reached 
only 9,5 millions, making a total for all industries 
of 196,9 millions.

One third of the production in Polish territory 
under Russian rule was produced in Lodź and 
occupied a quarter of all the workmen employ­
ed. The three largest Cotton mills of Lodź 
before the war engaged 7,500 men, 7000 men 
and 4200 men respectively and the former 
occupied a space of 150 hectars, of which 80 
hectars were coyered with buildings.-

Lodź is the centre of Industry in Poland with 
the neighbouring places, such as Zgiera, Pabia, 
Nice, Wola, Tomasow etc. also industrial 
points, the whole district around Lodź contain- 
ing 1975 establishment employing 207,800 work­
men and the yalue of the productions amount- 
ing to 429,4 million Roubles.

From almost the very beginning of the war 
all factories had to stop work, owing to the lack 
of coal; the German army stopping all supplies 
being despatched. When Lodź was occupied 
by the Germans the entire stock of raw materials, 
goods and inventary was robbed and the later 
wilfully and premeaitatedly destroyed. The 

(35 -)
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electric power station was also stripped of the 
machinery and thus all works were cut off from 
their power supply. With a view of destroying 
the Lodź industry for many years the Germans 
removed all brass parts from machinery they 
were unable to remove entirely, but fortunately 
it did not cripple the industry as effectively as 
was anticipated, for as soon as raw materials 
and coal were obtainable again this Industry 
revived very speedily. Up to the present about 
50 °/o of the prewar looms and spindles have 
been put into operation again and although the 
production is still much below pre-war 
standards, it is nevertheless sufficient to cover 
the demands of the population and leave quite 
a large percentage over for exportation, which 
not only goes to the neighbouring countries, but 
also as far as America.

The Imperial Family Council met on Friday 
morning, being called to order by the Crown 
it was explained that Article 19 of the Imperial 
Houshold Law provides for the appointment of 
a Regent in the event of the protracted illness 
of the Emperor ; Article 20 provides that the 
first choice for Regent shall fali on the Crown 
Prince if he be of age and Article 13, provides 
that the Emperor, the Crown Prince and the 
eldest son of the Crown Prince attain their 
majority at i he age of 18.

Owing to the protracted illnes of the Emperor 
of Japan which, acccording to statements of the 
Phycians, show that there is little hope that 
His Majesty will ever be able to resume sctive 
rule, it has been deemed necessary to appoint 
the Crown Prince as Regent.

STEP FORWARD IN SETTL1NG THE 
VILNA DISPUTE

“ The resignation of Generał Żeligowski, who 
surrendered the supreme power at Vilna, should 
be Iooked upon as a step forward in the ques- 
tion of a peaceful settlement of the boundary 
dispute between Poland and Lithuania, says a 
Tokyo resident, familiar with the Baltic situation, 
in reference to a Reuter telegram published in 
The Japan Times yesterday.

“ Taken from the international point of view, 
his resignation may be considered desirable for 
the following reasons:

“ 1.—Generał Żeligowski has occupied Vilna 
on his own initiative. His presence in Vilna 
was hindering the settlement by the league of 
Natione of the Polish—Lithanian dispute. There- 
fore his resignation will facilitate that task.

Four Sons of the Empereur of Japan : Prince Regent, prince Sumino-miya, Prince Taka matsu-no-miya and Prince Atsu-no-miya. 
Regent Japonji Książe Hirohito z braćmi książętami Suminomiya, Takamatsunomiya i Atsunomiya.

CROWN PRINCE OF JAPAN 
DECLARED REGENT

On Friday the 25th November 1921 at 2.30 
p.m. consequent upon a meeting of the Privy 
Council the following Imperial Rescript, appoin- 
ting the Crown Prince, Hirohita, as Prince 
Regent, was issued:
" It is hereby declared that in consideration of 

our inability to conduct in Person the affairs 
of state owing to Our long continued indes- 
position, the Imperial Crown Prince Hirohita 
has this day, after due deliberation of the 
Imperial Family Council and the Privy Coun­
cil, been constituted Regent.”
The above edict bears the sign manuał of the 

Emperor and the signatures of the Regent, the 
Ministers of the Imperial Household Department 
and the Prime Minister.

Aceording to official bulletin His Majesty has 
always been frail in physique, haviig endured 
several severe children's diseass besides suffering 
from brain fever three weeks after birth, all of 
which have reflected adversely on his physical 
and mental developement.

During his active region he has, moreover, 
been taxing his abilities very severely, with the 
result that his power of memory has particularly 
declined and owing to difficulties he experiences 
in articulation he is often unable to express his 
thoughts.

This decline in his health became noticeable 
in fali of 1919 and sińce, that time the Crown 
Prince as well as the Empress have taken over 
an inereassing share of His Majesty’s duties.

Generał satisfaction is expressed over the 
choice of the new Regent, whilst sorrow is 
universally felt over the condition of the 
Emperor which makes this change necessay. 

“ 2.—The supreme power in the district of 
Vilna will p<>ss from the military hands into 
civil.

“ 3.—The supreme power passes to Mr. Meys­
ztowicz member of an old land—owning family. 
He has been well known for a long time in the 
district of Vilno and enjoys an excellent reputa- 
tion : his fortunę makes him quite independent.

“ Formerly, when Lithuania belonged to 
Russia, he was elected by the population of 
Vilna district, first as their representative to the 
Duma and then as a member of the Council of 
State. This proves that Mr. Meysztowicz 
enjoyes the conidence of the population of the 
Vilna district and posesses a great knowledge of 
local affairs, which is a very important thing for 
the difficult task of governing and settling the 
disputes.”
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POLISH ARTICLES OF EXPORT AND IMPORT 
West & South Africa.

Import to Poland.

Peanuts, palm kernels,

Coffee, raw hides, salpeder,

Export from Poland.

cocoa, I Sugar, spirit (brandap, lięuyrs) 
| cotton materials.

South America.

Starch, sugar, cement, bentwood 
furniture, basket ware, cotton 
materials.

England.
Herrings, porcelain clay, chemi- 

cal8, combed wool & cotton 
yarns, wool materials, leather, 
pig—iron (certain kinds), iron 
goods aud machinery.

Barley Peas, Beans, Clover seeds 
Onions, Timber, Boards, Wicker 
and Basket ware, Eggs, Starch, 
Sugar, Spirit, Wax, Spelter Parai- 
fin.

Argentine.
Corn, Oilseeds, Quebracho, Hides I Sugar, Spirits, Cement, Bentwood 

& Tallow. furniture, Basketware Cotton ma-
' terials.

Australia.
Anaimal Tallow, Wool, Australian I Cement and Cotton materials. 

wood, Phosphorites. '
Austria.

Pears, Apples, Winę, Minerał wa- 
ters, Magnesite, Chemicals, 
Cotton Yarn, leather goode, iron 
goods, machines, fancy goods, 
ready madę clothes, surrogates 
of coffee, paper, cardboard.

Chicory, Meat, Sausages and Ham, 
Cattle, Pigs, Spirits, Timber, 
boards, basket ware, raw hides, 
coal & coke, naphta, bsnzine, 
lubricating oils, soda, zinc tissue 
paper.

Belgium.
Acids, chemicals, combed wool, 

wool & flax yarn, glass & glass 
ware, iron ware, machines.

CIover seeds, chicory, eggs, timber, 
boards, bran, popy-seed & linse- 
ed cake- naphta, benzine, lubri­
cating oils.

Brazil.
Tobacco leaves, coffee, cocoa, I Spirits, cement, cotton goods, bent- 

cauchouk (ebonite). I wood furniture, basket ware.
Bułgaria.

Tobacco leaves, vegetables. [ Woollen & cotton goods, iron ware.

China & Japan.
Seeds, fruit & vegetable oils, aro- I Spirits, woollen & cotton goods. 

matic oils, mulberry, tea, raw 
silk.

Czecho—Slovakia.
Hops, acids, beer, minerał waters, 

porcelain clay, glass & china wa­
re, soap, mili & spirit facfcory 
installations.

Sugar—beet seeds, hops, pigs, 
naphta, benzin, lubricating oils, 
soda, salt.

Herrings, dairy machinery.

Fish, wood, wood—pulp, 
Bertholet salt.

Phosphorites.

Denmark.
Boards, cement, woollen & cotton 

goods, china & porcelain pro- 
ducts.

Finland.
paper, I Sugar, flour, woollen&cotton goods1 

| superfosphates, coal, metal goods. 
Florida.

Vegetables, grapes, nuts, apricots, 
cognac, wines, sardines, olive 
oil, minerał waters, chalk, turpe-

Peas, beans, eggs, timber, boards, 
hides, tissue paper.

tine, silk materials, clothing.

leather, machines, drugs, cosme-
tics.

Spain.
Grapes, bananas, oranges, wines. | Starch, sugar, soda, 

sardines, iron, ore, pirites, lead. |

Greece.
Figs, currants, wines, magnesite, < Coal, coke, woollen & cotton 

olive oil. goods.

Holland.
Vegetables, cheese. i Timber, boards, hides, bran, pop-

pyseed & linseed cake, cement, 
| soda, basket ware.

Dutch East Indies.
Copra, tobacoo leaves, bamboo, I jpirits, cement, cotton goods. 

cane, ąuinine, guttapercha, rice,
tin.

East Endies.
Rice, cotton, jutę, myrobalams, i Starch, sugar, spirits, cement, cot- 

sago. I ton goods.

Canada.
Grain, asbestos. [ Sugar.

Germany.
Winę, beer, artificial manure, tan- 

ning chemicals, dyes, chemicals, 
drugs, iron ware, machines, 
glass & porcelain ware, zinc, 
haberdashery, toys, paper.

Barley, hay, apples, timber, boards, 
pit props, hides, fire clay, limę, 
naphta, benzine, lubricating oils, 
eggs, butter, bran, poppy—seed 
& linseed cake, poultry, zinc, 
lead, paraffin.

Herrings, cod—liver oil, 
(granite, spat), pirites.

Cork—wood, sardines.

Norway.
stone | Sugar, cement, soda, starch.

Portugal.
| Sugar.

South Russia.
Grain, iron ore, pig iron, fosphori- 

tes, lubricating oils, distillery 
refuse (fusel oil), crude oil, 
cattle.

Cotton & woollen goods, agricultural 
machines, metal goods, fancy 
goods, & all sorts of products.

North Russia.
Seeds, flax, hemp, Timber, wood 

pulp, fresh & dried fish, butter, 
wool, hides, Russien leather, 
skins, asbestos, bones, rags.

Cement, coal, coke, woollen yarn! 
woollen goods, agricultura, 
machinery, chicory, hops, spirit, 
hides, leather, metal ware, paper, 
ochrę, artificial manure.

Wheat, seeds, fresh fish.
Roumania,

Coal, coke, soda, woollen & cotton 
goods, iron, iron goods, agricul­
tural machinery, tissue paper.

Serbia.
Dried prunes, ores (from Bośnia). | Cotton & wollen goods, iron and 

: iron ware.
Switzerland.

Cheese, Chemicals, Silk, iron im- 
plements, machines, aluminium, 
chocolate.

Timber, boards, eggs, starch, 
sugar, spirit, bran, poppy—ssed 
& Linssed cakes, naphta, ben­
zine, lubricating oils, soda.

Sweden.
Fish, Herrings, granite, felspar, I Poppy & Linseed cakes and soda, 

iron—ore, cellulose and iron. '
European Turkey & Asia Minor

Boards, sugar, spirits, cement, coal, 
coke, wollen and cotton materi­
als. iron and iron ware, china 
and porcelain goods.

Tobacco Leaves, Figs, Nuts, 
raisins, dates, tanning chemicals.

Italy.
Vegetables, grapes, nuts, apricots, 

peaches, cherries, lemons, oran­
ges, almonds, chestnuts, olive 
oil, marble, asphalt, sulphur, 
silk, maccaroni, rice starch, 
salami. |

Deals. starch, soda.
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Hungary.

Wheat, Vegetables. grapes, apri- 
cots, peaches, cherries, dried 
and fresh prunes, melons, fats, 
lard, salami, cheese, pyrites, 
wines.

Sugarbeet seed, coal, coke, soda 
cotton & wollen goods, ironware, 
agricultural machinery, .crude oil, 
naptha’ lubricants, potassium 
soda, superphosphate.

United State of America.

Cotton, cedar, mahogany, walnut, Peas, beans, seeds, wickerware, 
rosin, rubber, animal tallow, furs, hides, wax (earth), parathn. 
vegetable oils, terpentine, nickel, | 
copper and machinery.

The trade with the abovementioned countries lying over seas is 
carried on through the ports of Danzig (Gdańsk), Odessa, Hamburg, 
Braila, Galatz and other Baltic and Black Sea ports, whence it passes 
through the large Polish inland centres of commerce of Warsaw, Posen, 
Cracow and Lemberg for distribution in the interior, whilst the goods for 
export from Poland are concentrated in the above stated centres and 
despatched overseas via said ports.

The neighbouring countries utilize the large rivers, such as the 
Danube, Elbę, Dniper and the network of calals as a means of transpor- 
tation whilst the Vistula is Poland’s water—course or highway for 
transportation when it is desired to avoid high railway freights. .

The Posen Land-Bank Company Limiled
FORMERLY THE LAND-UNION

The agricultural-commercial branch of this bank 
reąuests information whether it is possible to create 
a markef for PURE SP1R1T of maize.

Exporters to supply maize in large ąuantitiee to 
the Posen Land-Bank against which the Bank makes 
advance either in cash or sugar, the balance being 
payable in spirit, which can be supplied at regular 
periods and in bulk.
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The Polish Childrens Relief Committee has 
pleasure in tendering its heartiest greetings and 
good wishes for the season to all its benefactors 
and supporters and in especial to the Japanese 
Red Cross Society for all its benevolent and 
generous assistance extended towards our 
unfortunate orphans both in Siberia and whilst 
en route via Japan for their destination.

The work of the Committee is by no means 
ended for there still remain many thousands of 
childrn in Siberia to be saved and repatriated, 
which work is, however, greatly retarded owing 
to lack of funds, so that the Committee is still 
in need of liberał support and expresses the 
hope that it may look towards its past patronage 
in a similar light in futurę.

During the past year some 388 Polish orphans 
were evacuated from Siberia with the aid of 
Japanese protection and during their sojoum in 
Japan tendered by the Japanese Red Cross 
Society in a most bounteous and hearty manner, 
Ieaving its shores with nothing but good feeling 
and wishes for their benefactors.

Of this number one smali girl sisc years of age 
was obliged to remain behind in Japan, when all 
the others sailed for America, owing to contrac 
tion of typhoid fever. She was, however, brought 
safely through her illness, thanks to the tender 
cares of the Japanese Red Cross doctors and is 
now hale and hearty with the Committee here 
awaiting despatch when the next group of 
children will be sent off.

This little child, Maria Niewinavska, wishes 
all her benefactors and friends, in the name of 
all the Polish orphans who have passed through 
Japan, the heartiest good wishes for a Happy 
Xmas and Prosperous New Year.

Kraków: Sukiennice i Rynek, j Cracow-Market square and Cloth Hall.
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